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W rózgwarze walki, która się tu­
czy o ustró_ polityczny państwa, 
powoli zatraca się zasadnicza stro­
na sprawy; zamiast skoncetrować  
się na jednym punkcie, tront bojo­
wy rozszerzono na wszystk e czyn­
ności rząau, a głównym narzędziem 
walki jest krytyka nie tc rzeczowa, 
oparta na objektywnym wejrzeniu 
w sprawę, zapobiegawczu. lecz ma­
jąca za podstawę ukryte pragn.eme: 
usuń się i n°’ąp mi swe miejsce. 
Walka prowadzi się w poziomie niż­
szych instynktów i pobudek — mo­
ralne momenty nie wchodzą w grę.

Jeśli jednak wyłuszczyć impulsy, 
dyktowane przez zawiść, zawiedzio­
ne an.biv.je, sądzę władzy, pragnie­
nie grania rt li na scenie publicznej 
pc k.lkuletniem przebywaniu pod 
sceną, pozoątaje moment o charak­
terze zasadniczym opozycja broni 
praw Sejmu od grożącego zamachu 
Na czem te prawa Sejmu polegają? 
Na tern. że Sejm był nie tylko in­
stytucją prawodawczą, lecz zarazem 
i rządzącą, gdyż wyznaczał ze swej 
większości rząd Ten podwójny cha- 
raKter Sejmu stanowi tę istotną treść 
parlamentaryzmu demokratycznego, 
w obronie której łączą uię tak prze­
ciwne sobie kierunki Jt»k P. P. S 
i endecja Połączone w opozycj 
obozy uważają, że parlamentaryzm 
demokratyczny stanowi jedyną for­
mę, odpowiednią dla społeczeństwa 
demokratycznego . że wszelka inna 
forma, niezależnie od jej tieści, jest 
zaprzeczeniem demokracji, faszyz­
mem, dyktaturą. Pominmy kwestję, 
czy istotnie tak już bardzo zależy 
na obronie demokracji takiej paitji, 
jak endecja, przypuśćmy racze% że 
wszystkie opozycyjne partje — od 
P. P S do endecji — są oi.i./erze 
ożyw one duchem prawdziwego de- 
mekratyzmu Ułatwi to duskusję.

Lecz należałoby przedewszyst- 
kium dowieść, że stotnie demokra­
tyczny parlamencaryzm ,est jedyr.ą 
formą polityczną, - odpowiednią dla 
współczesnego społeczeństwa. A to 
byłoby rzeczą n emozLwą. Demo­
kracja bowiem nie jest koncepcją 
logiczną, skonstruowaną przez za­
cnych i liberalnycn luazi k u  pożyt­
kowi upośledzonych warstw narodu. 
Nni m oie  przeto być ona ujęta w 
stałe, raz na zawsze ustalone formy; 
me powinna również być ona bał­
wanem, któremu tylko cześć i ofia­
ry składać należy. Demokracja—jest 
to głęboKi prąd dziejowy, obejmują­
cy wszystkie narody świata, którego 
istota polega na tem, ze w okresie, 
który ludzkość obecnie przeżywa, 
niema ani jednego narodu, ani je­
dnej warstwy społecznej, ani klasy, 
któraby pozostawała na stronie w 
dążeniu do przyjęcia udziału we 
wszystkiem tem, co jest wytworem 
współczesne’ cywilizac" i kultury. 
A  ostatecznym wynikiem tego prą­
du jest wyzwolenie ludzkości od niż­
szych zwierzęcych instynktów przez 
rozwinięcie świadomość, człow ieKa 
i podniesienie go na wyzszy stopień 
duchowy. Demokracja — to życic 
współczesne i, jako takie, może s>ę 
przejawiać w na rozmaił szych for­
mach, nie przecząc swej istocie.

Jako forma ustroiowa, Jemokra- 
cja op*era się na &./iadomcści wszy­
stkich jednostek narodu; podnosić 
tę świadomość — jest zadaniem po­
lityków i społeczników WyniKa 6tąd 
dla nich obowiązek ponoszenia od­
powiedzialności moralne) za swe sło­
wa i czyny Albow.em tam. gdzie 
tego niema, demokrac,a przeradza 
się w demagogję, prowadzącą do 
zguby państwa i narody. Parlamen­
taryzm demokratyczny w tej formie, 
jak obecnie istnieje w większości 
paiistw, jest wytworem rewolucji 
francusKiej, które; wyrazicielem ide­
owym był Jan Jak„b Rousseau. Jego 
tcorja, wszechwładztwa idu była 
sformułowaniem teoretycznem tego, 
czem było państwo francuskie przed 
rewolucją; z tą różnicą tylko, że 
wsztchwładztwo monarc' y -i-as^ąpilo 
wszechwłaaztwo ludu. Pai lamenta- 
ryzm ten jest zaprzeczeniem zasady, 
w której powstał — zasady podziału 
władz, albowiem, jeżeli dla prawi­
dłowego funkcjonowania organizacji 
państwowej, podług pojęć przedre­
wolucyjnych, władza prawodawcza, 
wyKo.rawcza 1 sądowa winne byc 
wzajem niezależne, to ustrój parla­
mentarny ,est pomieszaniem władzy 
prawodawczej 1 wykonawczej albo­
wiem parlamenty metylko uchwalają 
prawa, lecz, wyłaniaiac z biebie rząd. 
sprawują jednocześnie władzę wy­
konawczą.

W historycznym biegu wypa 
ków, gdy burżuazja objęła rządy po 
obaleniu absolutyzmu, zachowała 
przy oobie przywile:e tego ostatnie-

Po utworzeniu ambasad w Londynie i Worszwie. Kanclerz Schober o reformie konstytucji.
W/.T)iaud J6f>r)z między ulifl. Zalesklbi i Hende^sunćrTr

upiO u tyłh, któic nie dały się 
zachować ze względu na zmień.one 
warunki socjalne I ekonomiczne.

Tylko w tym procesie historycz­
nym parlamentaryzm współczesny 
znajduje „we usprawiedliwienie. To  
też tam, gdzie porządek ten istnieje 
oddawua, funkcjonowanie jego nie 
wywołuje takich dysonansów, jak 
w krajach, jgdzie żywcem przen:e- 
s ono go z obcego na swoisty grunt. 
Cokolwiek bądź można przytoczyć 
na obronę parlamentaryzmu, nic da 
się przecie w żaden sposob zatu­
szować tę _ osobliwą formę, jaką 
przyjął u nas. Przeniesiona na nasz 
grunt francuska odmiana parlamen- 
taiyzmu odrazu przeobraziła się w 
sejmowiadztwo najgorszego gatunku; 
brak siałego rządu, nie skonsolido­
wana organizacja państwowa, załat­
wianie w urzędach osobistych spraw 
suwerenów, administracja zdezorjen- 
towanc zbyt częstą i nieobliczalną 
zmianą rządu, korupcja u góry—są 
to grzechy aejmowładztwa. Czy trze­
ba przedłużać ten szereg grzechów? 
Czy można temu wszystkiemu za­
przeczyć? Nie inaczej działo . ię w 
małe, Litwie, gdzie ujemne strony 
parlamentaryzmu, niedopasowane do 
warunków, wywołały biutalne rządy 
Woldemarasa. Czyżby faszyzm w 
Italji i dyktatura ‘ w Hiszpanj. były 
tylko dziełem pi zewrotnych i żąd­
nych władzy jednostek, a nie re­
akcją przeciw rządom parlamentar­
nym, . me mogącym podołać swym 
nadaniom? „ _

Nie należy zakrywać oczy na te 
zjawiska i z uporem człowieka o 
tępym intelekcie powtarzać w k i l ­
ko przyswojone raz na zawsze zda­
nia. Trzeba umi.:ć wyciągać wnios­
ki nawet z faktów, które nie ukła­
dają Się w . ramkach ustalonych 
szadonów myślowych

1 o, co żyje i rozwija się, nie 
mozc zastygnąć w jednej formie; 
absurdem jest stosować jeden i ten 
sam porządek bez względu na miej­
sce i czas, a to tem bardziej, że po­
rządek ten zaczyna przeżywać sa­
mego siebie.

Organizacja społeczeństwa witma 
pozostawać w zgodzie z tym prą­
dem dziejewym, który nazywamy 
demokracją. Życie współczesne od 
bywa się w trzech płaszczyznach: 
każdy przyjmuje udział w życiu du­
chowym społeczeństwa, wnosząc 
doń walory, odpowiednio do swych 
skłonności i uzdolnień; jako wytwór­
ca lub spożywca towat w jest czyn­
nikiem biernym lub czynnym 'tycia 
gospodarczego; lako zwykły obywa­
tel czynnym jest w S yciu politycz- 
nem, stanowiąc o prawach i obo­
wiązkach równych mu obywateli. 
T e trzy składniki życia społeczne­
go — życie duchowt, gospodarcze, 
polityczne—osiągnęły taki zakres i 
stopień rozwoju, że każdy ze skład­
ników wymaga uniezależnieniu od 
innych; pomieszanie ich wz* emne 
we współczesnych państwach jest 
powodem zaburzeń życia społecz­
nego. Hasło rewolucji Irancuskiei i 
współczesnej demokracji—wolposć, 
rowność, braterstwo—nie noże być 
urzeczywistnione w każdej z tych 
dziedzin, albowiem nigdy w życiu 
duchowem ludzie nie będą sobie 
równi, podczas gdy wszyscy winni 
posiadać wolność rozwoju ducho­
wego; równość i wolność nie mogą 
być urzeczywistnione w życia go- 
spodarczem, gdzie zawsze b ę d z i e  
organizator i wykonawca, natomiast 
winno życie gospodarcze by . prze­
niknięte duchem braterstwa; rów­
ność może Islrneć tylko w życiu 
pcutycznem.

Parlament wybrany glosowaniem  
powszechnem jest uosobieniem za­
sady demokratycznej, przyznającej 
równość wszystkich obywateli—za­
sada la w społeczeństwie demokra- 
tycznem n e może by.’ kwestjono- 
wana—lecz rowność ta jest równoś­
cią pod względem politycznym, al 
bow.em równości pod wzgl ędem  
duchowym i gospodarczym me spro­
wadzi się żannym aktem prawo­
dawczym.

Posiadający prawo wyboru do 
pariamentu. nit zdobywa sobie przez- 
to ani wyższego rozwoju umysło­
wego, ani znajomości spraw gospo­
darczych. Parlament przeto, wybra­
ny na zasadzie równość politycznej 
me powinien wykracza^ po za spra­
wy polityczne, t. j. sprawy, dotyczą­
ce stosunku człowieka do człowie­
ka i człowieka do ogółu, Sprawy 
gospodarcze i odnoszące się do ży­
cia duchowego nie powinne podle­
gać kompetencji tak wybranego zgro­
madzenia, albowiem nie posiada ono 
odpowiedniego Drzygotow ania. Z  a 
w iłe sprawy dzisiejszego życ; i go-

WARSZAW A. 18.x (Pan.) Pan
minister spraw zagranicznych Augu< c 
Zaleski przesłał na ręce p, Hender­
sona, sekretarza stanu spraw zagra­
nicznych w Londynie, • następującą 
depeszę ,óp.e6zę wyrazić rządowi 
Jego Królewskiej Mo ci podzięko­
wanie rządu ~ polskiego za decyzję, 
mocą które1 przedstawicielstwo dy­
plomatyczne Jego Królewskiej Mo­
ści w Polsce podniesione zostaje 
do rangi amb>.sadj, Ten fakt za- 
cieśn: p:ewąipliwie węzły, łączące
oba panst wa".

W odoowiedzi sekretarz sianu 
dla sp/aw zagranicznych Hendersor. 
przesiał następującą depeszę „ ro­
szę przyjąć me serJeczne podzięko­
wania za uprztjtną depeszę Waszej 
Ekscelencji z okazji podn.esien.a do 
rangi ambasady poselstwa polskiego 
przy dw orze J K.M. poseLtwa J K.M. 
w Polsce. Podzielam przekonanie 
Waszej Ekscelencji, że to szczęśliwe 
wydarzenie posłuży do dalszego 
wzmocnienia się węzłów przyjaźni 
między dwoma krajami”,

Pozycja militarna Sowletćw.
Przem ów ienie W urusz iłuw a

M O SKW A 18.X (Pat.) Wczoraj
na okręgowym Zjeździe komsomol­
ców wystąp.1 z dluższem przemó­
wieniem Worosziłow. Po stwierdze­
niu gospodarczego rozwoju Zw.ązku 
Sowieckiego — o czem, w/g Woro- 
szdowa, świadczy między mnemi 
zwiększenie globalnej sumy tego 
rocznego budżetu państwa o 1,500 
m „onów rubli, m ,wca przeszedł do 
surowienia pozycji militarnej sowie­
tów I oświadczył. Muszę z zadowo- 
len.em skonstatować, że czerwona 
armja, iak i czerwona1 flota powiet­
rzna i flota morska, wzmagają się 
doskonale z dnia- na dzień. T ech­
niczna moc czerwonej arm,i rośnie 
łącznie z uprzemysłowieniem kraju- 
Jdż obecnie posiadamy armję, godną 
proletarjatu, 'budującego socjalizm 

W oslatn.m czasie — mówił da- 
lej Worosziłow w europejskiej i 
amerykańskiej prasie pojawiają się 
.nteresu.ące rozumowania na temat 
tego, że jeśli bolszewikom uda się 
przetrwać 3—4 lat i zrealizować swe 
plany, to czy będz;’e możliwe zaata­
kowanie ich ze strony najbliższych 
sąsiadów,. przy poparciu światowej 
burżuazjii< Od siebie możemy po­
wiedzieć — ciągnie Worosziłow, że 
o tern należało pomyśleć w latach 
1923—24 czy 1925, gdy tylko co 
rozpoczynał.cmy gospodarkę odbu 
dowywać, zaś obecnie niepokoi nas 
nie to, że na wypadek wojny znaj­
dziemy s.ę w ciężkiero położeniu — 
przeciwnie, czujemy się sdnyrni — 
niepokoi nas to, że będziemy mu­
sieli w 80®/» zatrzymać rozwo; socja-. 
listycznego budownictwa. Dlatego 
_u wszystkich nas istnieje szczere

pragnien c, by międzynarodowa 
burżuazja zaczekała jeszcze trochę, 
dopóki w ogólnych zarj sach me do­
kończymy naszej organizacji i bu­
downictwa, dopóki po owocnej pierw­
szej 5-lalce nie zaczniemy drugiej.

Zainteresowani jestei my zatem 
w tem, by zderzenie nastąpiło o fle 
możności później. N.esłuszne i szko­
dliwi jest mn’ smarne, że żyjemy 
w spokojnej i pokojowej atmosfe­
rze. Pokoju z berżuaz.ą faktycznie 
nie mamy rowadzona ‘jest stała 
walka. Ilustrację tego stanowią wy­
darzenia na Dalekim Wschodzie. W  
ciągu szeregu miesięcy na całej na­
szej wschodn.o-chińskiej gran.cy ma­
ją miejsce liczne wojskowe starciu 

oroszyłow zaznacza, zn inicjatywa 
tych star*1 należy do Chińczyków 
i my jednak nie 'esteśmy tołsto- 
jowcami. Na każcią napaść odpo­
wiemy Krrtkiem .lecz silnen- uderze- 
c.em. Sżkoaa — dodaje Woroszy- 
łow — że gazety nasze przyjęły 
metodę informowania ogółu tylko 
o napaść ach na nas.

U wszystkich warstw wzbudza 
się wrażerue, że rć. nas napadają 

ze my bronimy =ię tylko kara- 
chjńskiemi notami. Tego rodzaju 
opinia w samej Rosji jest z gruntu 
błędna. Na ka; de uderzenie biało- 
gwarayjskich i chińskich panów od' 
powiadamy uderzeniem podwójnem. 
Jeżeli chińscy panowie i generało­
wie nie zrozumieją, że nasza poko­
jowa taktyka świadczy nie o sła­
bości, lecz o trzeźwości : rozsądku, 
n.e ieslesmy od tego, by ich na­
ocznie pizekensć o sile czerwonego 
orę„a.
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spodarczego winne byc decydowa­
no przez tych, co życie to tworą i 
organizują: robotników, fabrykanm w, 
kupców, spożywców, a me przez 
polityków, naginających momenty 
gospodarcze do momentu politycz-
n-bu.

Takiego tróipodtiału wymaga ży­
cie współczesne, którego składowe 
części mają tendencję do wykrocze­
nia poza ramy państwowe, w któ­
rych to życie dotąd się obracało, 
po to, aby stworzyć cało ć. obejmu­
jącą ludzkoi.;. Nie należy tym ten 
denojom stawiać tamy. Parlamenty, 
wydające prawa we wszystkich dzie­
dzinach życia ludzkiego i zarazem 
sprawujące rządy, przestają odpo­
wiada) wymogom zvcia współczes­
nego Na naszym gruncie Sejm z 
przed roku 26 okazał się nieprzy­
datnym. Powołanie go do życ a jest 
niemożliwością i byłoby nieszczęś­
ciem

Czy wynika z tego, że Seimwo-  
gólt jest niepotrzebny? Bynajmniej 
Należy tylko wprowadz ę poprawki, 
aby nie wpaść w stare błędy. Nale­
ży przedewszystkiem ..pozbawić 
Sejm funkcji rządzenia państwem. 
Sprawowanie rządów est umiejęt­
nością, której się nie nabywa przez 
to, że się jejst wybranym, jako po­
seł na sem. 1 em mniej taką umie­
jętność może posiadać jakie bądź 
ciało zbiorowe, terr mniej zgroma­
dzenie ludzi przypadkowych, wybie­
ranych nawet nie indy widualn a dzię­
ki swym kw slifikacjcm, lecz wybie­
ranych grupami, ,ako bezim enne 
kolejne numery list podług klucza 
partj jnego Takie ciało może sku­
tecznie decydować tylko w spra- 
wcch dostępnych i zrozurmaiych dla 
jego członków :st ono niezdrl.ne 
do sprawowania rządów. Najważniej­
szą funkcją Sejmu winno być za­

twierdzanie budżetu, ograniczone 
specjalnymi przepisami, kontrola 
czynnosc. rządu, oraz prawodawstwo 
w sprawach charakteru czysto po­
litycznego. Władza wykonawcza w 
osobie Prezydenta państwa u inna 
być uniezależniona od Sejmu i o- 
trzyrnac pełnomocnictwa z tegoż sa­
mego źródła t. j., od narodu

. h ząd, powołany do życia przez 
Prezydenta państwa w postaci Rady 
Ministrów, un uzależniony od nastro­
jów sejmowych i kombinacyj par­
tyjnych, będzie mógł na dluzszą me 
tę ustalić hnję swego postępowania 
i w daleko większej, n il  dotychczas 
mierze powoływać do rozwiązywa­
nia zagadnień bieżących organizacje 
społeczne, czynne i kompetentne w 
najrozmaitszych dziedzinach życia 
społecznego.

Nie iest zadaniem niniejszego 
artykułu wjkładame projektu ustro­
ju politycznego. Wystarczy tutaj 
wskazać na główne zasady, które 
doprowadzą do uzdrowi r. a nasze­
go życia politycznego. Projekt no­
wej konstytucji wmien być podda­
ny publicznej krytyce Niestety pod 
tym względem niewiele się robi.

Byłoby złudzeniem sądzić, 2e 
można ułożyć taki Dro -;kt, któryby 
sprowadź’! idealne stosunki. Życic  
społeczne wciąż się zmienia i tormy 
jego muszą do tych zmian być sto­
sowane, każdym bądó razie unie­
zależnienie władzy wykonawczej od 
Se’mu bardziej odpownacla prawdzi­
wej zasadzie demokratycznej, że 
każdy rząd winien być za zgodą rzą­
dzonych, niż broniony pizez opozyc­
ję pai ‘amentaryzm. gdzie stosunek 
rządu do rządzonych przełamuje *ię 
w mętnym pryzmacie konszachtów 
i intryg se mowych.

Władysław Adolph.

WIEDEŃ, 18.X łPat). Na dzisiej-
posiedzeniu rady narodowej, 

które rozpoczęło się- o godz. 3 po 
południu wn isł rząd zapowiedziane 
przedHzeme w sprawie reformy 
konstytucji. W swojem expose, wy- 
głoszonem przy tej okazji, kanclerz 
austrjacki Schoper zaznaczył, że re­
forma konstytucji dotyczy ciał usta­
wodawczych, wzmocnienia autory 
tetu państwa, usunięcia poi.tyki z 
administracji i sądownictwa, tudzież 
uregu ow&n a stanowiska Wiednia, 
jako stoi. cy zwdązkowe,.

Organizację oiał ustawodawczych 
reguluje piojekt w sposób następu­
jący  Instytuca -rady narodowej. 
-Wczystkie kra e związkowe będą 
odtąd na wzór Szwąjcarji i Amery­
ki wysyiały do reprezentacji kraj >w 
tówną ilub  ̂ przedstaw>c.eli. Repre­
zentacja ta ma być jednak połączo­
na z reprezentacją zawodow w jed­
ną izbę, a mianowicie w „radę kra­
jów i stanów". ny»tm  zasadniczym 
reformy ciał ustawodawczych jest 
znaczne zreduKowanie liczby man­
datów. W radzie narodowe? zmniei- 
szy się liczba mandatów ze 165 na 
120. We wszystKich sejmach zmniej­
szono liczDę mandatów o 130.

Crlem wzmocnienia autorytetu 
państwowego będą rozszerzone peł 
nomocnictwa prezydenta związko­
wego, który otrzyma w szczegól­
ności następujące prawa: powoły”
wania i odwoływana rządu, naczel­
ne dowództwo armji, prawo rozwią­
zywania rady narodowej i wreszcie

prawo wydawań.a rozporządzeń, ć  
ile wymagać tego będą żywotne m- 
teiesy ogółu. Rozporządzenia te nie 
rr.ogą Jotyczyć zmian konstytucji i 
zarządzei. finansowych. Wybór pre­
zydenta związkowego dokonywany 
będzie przj- współudziale całej lud­
ność?.

I la autorytetu państwowego jest 
u.eodzowne. by państwo posiadało 
w swoim ręku władzę polityczną. 
Z tego powodu podaana będzie 
urzędowi kanclersk emu cała służba 
bezp.eczeństwa. Żądanie co do usu- 
nięria polityki z administracji i są­
downictwa uwzględnione będzie 
przez podjecie następujących za­
rządzeń: sądown,ctwo w sprawach
karno-admin.stracyinych przekazane 
zostanie niezależnym władzom ko- 
legjalnym Z. tryLunału konstytucyj­
nego i administracyjnego będą usu- 
n:ęte wszystkie wpływy polityczne.

Dalszem zagadnieniem reformy 
konstytucji jest ui<»gulowan.e stano­
wiska Wiednia wobec państwa. Pro­
jekt rządowy uwzględn a w całej 
pełni stanowisko Wiednia, jako sto­
licy państwa, oraz ,ego znaczenie 
gospodarcze, finansowe i kulturalne.
I ojekt i ądowy, zachowując auto- 
n nmję < iednia i jego prawa do 
własnego ustawodawstwa, zapewnia 
państwu wpływy takie, jakie posia­
da ono w krajach związkowych.

Po expose kanclerza " ScnoDera 
odroczyła się izba o godz. 4.20 po 
południu do wtorku.

Srogi wyrok na pięciu Słoweńców.
MłotJżież marifestuje przeciw Włochom.

W  Poli, w wielk m procesie, kió- 
ry odbył się przed sądem specjal­
nym dla ochrony państwa przecr.r- 
ko Władimirowi Gortanowi i 4 in­
nym mieszkańcom Vermon, oskar­
żonym o udz?ał w strzelaniu i ata­
ku na pociągi z wyborcami, udają­
cemu się z gminy Treviso na wybo­
ry oo gminy Pisino, zapadł onegdaj 
rano wyrok. Główny sprawca zabu­
rzeń i zamachów, oraz strze miny 
ns pociąg, został skazany na śmierć. 
Egzekucja przez rozstrzelanie zosta- 
stnła wykonana w godzinaph połud- 
mowych. Reszta, t. zn. 4 oskarżo 
nyck otrzymało po 30 lat ciężkiego 
więzienia. Aiesztanci są Słoweń­
cami.

„Giorna e dTtaliaM donosząc o 
wyroku w procesie przeciwko Sło- 
weucom oświadcza, że skazani rze­
komo stali na służbie zagranicznej 
partji przec.wfaszystnwskiej, działa­
jącej na terytor;um Włoch.

S.ogi wyrok zalał Jugos^awję fa­
lą wrogiego oburzenia.

Dnegdaj demonstrowały w ie‘kie 
masy ludności w Białogrodzie, Za­
grzebiu i Lublame przeciwko wyio- 
kowi włoskiemu. Zagrzebiu i.cz- 
na grupa akadem ków zebrała s ę 
w auli uniwersytetu na. wiecu pro­
testacyjnym. Podczas mrn.restacji 
choi ągiew jgosłowiańska była okry­
ta kirem Demonstranci ruszyli po-

chode m przed francuski konsulat, 
gdzie zaśpiewali hymn uarodowy 
jugosłowitńi-ki i Marsyljankę. Poli- 
oj& rozpędziła manifestantów. Przed 
konsulatem manifestanci znowu ze­
brali si< i śpiewali „Wacht am 
Rliein” Z przed niemieckiego kon­
sulatu ruszyli demonstranci do kon­
sulatu austriackiego. Policja ponow­
nie zaatakowała demonstrantów i 
tym razerr zaaresztowała 47 akade­
mików. Gdy tłumy ruszyły w kie­
runku konsulatu włoskiego, policja 
konna i piesza wstrzymała demon­
strantów. Kilka grup akademickich 
wtargnęło do k.n i zmusiła do za- 
w eszama przedstawień To samo 
działo się orzed teatrem, lecz poli­
cja rozpędziła demonstrantów. W 
koucu przerwano przedstawienie 
w teatrze. Demonstracje podobne 
do zagrzebskirh powtarzają się w ca- 
iym kiaju Antywłoskie nastroje za­
ostrzają się z godziny na godzinę 

j7At_,Rz-FB, J8 X. (Pat). Na wia- 
domoir o wykonaniu wyroku na 
W iodzimierzu Gortanie studenci wy­
wieś. i na gmachu tutejszego uni­
wersytetu czarny sztandar.

W związku z wyrokiem trybu­
nału nadzwyczajnego w Poli otrzy­
mano cały szereg listów protesta­
cyjnych. Mięazy innemł przeciwko 
wyrokowi zaprotestować mial rów­
nież Papież

Zamknięcie uniwersytetu.

WIEDEŃ, 18 X. (Pat). Dzienniki
donoszą z Zagrzeoia, że rektor tam­
tejszego uniwersytetu zarządził zam­

k n i ę c i e  u n i w e r s y t e t u  a ż  d o  o d w o ­
ła n ia ,  z e  w z g l ę d u  n a  p o w t a r z a j ą c e  
s . ę  d e m o n s t r a c j e  s t u d e n t ó w

Na DafakSm Wschodzie.
Bunt w ojsk chtfskich.

SZANGHAJ. 18.x (Pat). W miej­
scowości ,i-Hy, położone w od­
ległości 60 mil od Ńankinu, zbunto­
wały się stacjonujące tam wojska, 
dopuszczając się grab'eży. Ecnt ten 
wywołuje wielki niepokoi.

Rząd narodowy w Nankime twier­

dzi. ze w obeerej chwili opa­
nował już sytuacię Jednakże ze 
wzg'edów ostrożności kobiety i dzie­
ci angielskie zabrane zostały na po­
kład znajdującego się tam okrętu 
angielskiego.

Nowe w a!ki sowiecko-chińskie.
LONDYN, 18.X (Pat> Agencja

Reutera donosi z Tokio o nowych 
en*r. cznych walkach oddziałów 
chińskich i sowieckich przy ujściu 
Sungari do Amuru. We wtorek u- 
biegły po zaciętej wa.ee pod San-

Kiangiem oadzialy chińskie wyco­
fały się z pośpiechem straciwszy 
dowóace. Ch;nczvcy wzmacniają 
punkty obronne wzdłuz Sungari no" 
wemr siłami ądowem. i ochotni- 
czemi.

Aresztowanie 160 spiskowców bolszewickich
w Paryżu.

PARYŻ, 18. X  (Pat). Wszczęte
"Tedztwo w- sprawie spisku komuni­
stycznego stw.erdriło udz ał w nim 
60 boiowcow, w tej liczbie czterech 
deputowanych komun.stycznych, a 
mianowicie Marty‘ego. przebywają­
cego obecnie w w.ezieniu, Duclos i 
Doriot‘a, którzy zbiegli, oraz Cachin‘a

Ogólna liczba aresztowanych w 
wyniku śledztwa wynosi 160 osób.

Wszyscy są oskarżeni o bra­
nie udziału w sp’sku przec.wko bez­
pieczeństwu wewnętrzne mu i zew ­
nętrznemu państwa.

Silne lotnictwo to potęga Państwal
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Audjencje u Pana Prezydenta
W ARSZAW  Aj I8-X. (Pat). Pan

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
aziś w god z narh przedpołudniowych 
rektcrów wyższych ucze ni war­
szawskich: uniwersytetu, politechni­
ki i szkoły głównej gospodarstwa 
wiejskiego. Następnie o godzinie 
II-ej - podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Sprawiedliwość p Siecz- 
ko ./sit .ego, zań o godzinie 12 min. 
30 ambasadora polskiego w Paryżu 
p. Chłapowskiego.

Konferencja gospodarcza.
Tel. od wi. kor. z Warszawy,
W dniu wczorajszy-n u premie­

ra dwuaiskiegu odbyła s,ę Iconte- 
rencja w której wzięło udział kilku 
ministrów. Konferencja była poświę­
cona sprawom gospodarczym.

Pose ł niemiecki u minnistra 
Zaleskiego. -

Tel. od wŁ kor. z  Wars *uwy
W  dniu wczorajozym mi.nster 

ZaLski przyjął posła niemieckiego 
w Warszawie p. Ranschera ' odbył 
x  mm dłuższą konferencję,

P- Skirm uni ambasadorem.
Tel. cd w i kor. z  Warszawy.
Sprawa mianowania dotychcza­

sowego posła polskiego w Londy- 
n.e p. Skirrr.unta ambasadorem zo­
stała załatwiona w sencie pozytyw­
nym i wejdzie na porządek dz.en- 
ny najbLzszego pos.edzenia Rady 
Ministrów P, Skirmunt pełni >uz o- 
bowiązki posła polskiego w Londy­
nie blisko 4 lata.

Fuzja dwóch pism.
Td. od wl. kor. z  Warszawy.

W najbliższym czasie zacznie w y ­
chodź c w Warszawie nowe pismo 
na m ejsce „Głosu 1'iawdy i „Epo­
ki", p. t. „Gazeta Polska". Redak­
cja spoczywać będzie w rękach po­
sła pułk. Koca i posła pułk. Mie­
dz,nsk ego.

3ieg sztafetowy K. 0. P. 
dookoła Poiski.

Dnia 17 go b. m. z pcgramcza 
polsko-pruskiego wyruszyła wzorem 
lat ubiegłych sztafeta K O Bieg 
sztafe'owy odbywa się wzdłuż po­
granicza pruskiego, rumuńskiego, 
sowieckiego, łotewskiego i litew­
skiego Trasa wynosi 6020 kim

W sztafec.e bierze udział około 
500 żołnierzy K O P  ze straży 
granicznej.

Bieg potrwa II — 12 dni.

Konferencja mocarstw.
LONDYN, 18 X. tPat). Rząd - a-

merykańtki zawiadomił oficjalni u, że 
na czele delega^j, Stanów Zjedno­
czonych na konferenc ę p ęc.u mo­
carstw w Londynie stanie sekretarz 
stanu Stimson. Drugim delegatem  
będzie ambasador Dawes, trzecim 
zaś poseł Stanów Zjednoczonych w 
Brukseli Gibson

Legja cudzoziemska 
w  zasadzce.

PARYŻ, 18-X. vPat) J  e Ma-
tin“ donoti, że oddział legji cudzo­
ziemek ej wpaał dma 14 b. m. w 
zasadzkę w pobliżu posterunku Me- 
ridia Duguir, przyczcm 50 żo\n> :rzy 
zostało zabitych, a 18 rannych. Nie­
przyjaciel uciekł, ponosząc ciężkie 
straty. Zarządzone pościg

Prace Kom isji dla Usprawnie­
nia Administracji.

Niezależnie od rozp.santj prze*. 
Kom.sję dla Usprawnienia Admini­
stracji Publiczne, ankiety do szere­
gu wybitnych uczonych, praktyków 
administracyjnych, znawców życiu 
gospodarczego, do .njtytucyj pu­
blicznych i t. d. — w celu zdobycia 
wszechstronnego materjału dla przy­
gotowywanego w kom.sji projektu 
nowego podziału administracyjnego 
Państwa. podjęli się wykonania 
większych opracowań dla komisji: 
profesor Uniwersytetu Poznańskie­
go dr. Stanisław Nowakowski — pc 
przeprowadzeniu specjalnych dla 
swej pracy studjóvt naukowych — 
o podziale ziem Rzeczypospolitej na 
regjony gospodarcze, otaz profesor 
Uniwersytetu Jana Kazimierza' Eu- 
genjusz Romer w zakresie prac kar­
tograficznych, Ilustrujących odnośne 
zagadnienia z punktu widzenia go* 
spodarczo-geograf.cznego, ,uk np. 
mapa izochronów komunikacyjnych 
Warszawy i 20 innych większych o- 
środków.

W związku z opracowanym ■ w 
icOmYji dla Usprawnienia Admini­
stracji Publ.oznej projektem nowego 
podz.ału admiu-stracy^nego Państ­
wa przy uwzględnieniu J momentów 
administracyjnych, gospodarczych, 
samorządu terytorjalnego, ODrony 
kraju oraz interesów kulturalnych 
ludności — komisja przystąpiła przy 
pomocy Instytutu Badan Narodowo­
ściowych do prac nad skorygowa­
niem iotmejącego materjału staty­
stycznego z punktu widzenia sto­
sunków narodc woalowych i wy- 
znan.owych.
Strajk protestacyjny w  Łotw ie

RYGA. 18-X. (Pa.). Dziś rano 
rozpoczął się proklamowany przez 
partję soc.jal-demokratyczną i cent­
ralny zarząd łotewskich związkowy 
zawodowych jednodniowy strajk 
powszechny, na znak protestu pize- 
ciwko reorganizacji kas chorych w 
drodze rozporządzenia rządowego.

Według pierwszych doniesień, 
przebieg stra.ku jest «pokojny

RYGA, 18-X. (Pat). Strajk dzi 
siejszy według informacyj, zaczerp­
niętych w komitecie strajkowym, 
udał się w 80 proc. Pracownicy 
przediiiębiorstw i instytucyj państ­
wowych z bardzo nielieżnemi wy­
jątkami stawili się wszędzie do pra­
cy. A Rydze strajkują tramwae i 
autobusy, niektóre przedsiębiorstwa 
miejskie oraz większość fabryk i 
magazynów. Elektryczność i wodo­
ciąg działają. Dzienniki poranna w 
dniu dzisiejszym wyszły wszystkie

W Libawie strajkują całkowicie 
tylko dwie fabryki oraz tramwaje. 
W innych fabrykach strajk udał się 
częściowo.

W Mirawie natom ust pracuje 
tylko jedna fabryka. W Wolmarze 
pracują przedsiębiorstwa prywatne, 
strajkują zaś miejskie. Z  powodu 
złej pogody tak w Rydze, jak i na 
prowincji w demonstracjach ulicz­
nych wzięła udział n.ew.elka sto­
sunkowo ilość osób. ^  lększych 
starć nigdzie n.e było. Dzień prze­
szedł spokojnie z maicmi wyjątka­
mi. Drobne starcia pomiędzy socja­
listami a komunistami szybko zli­
kwidowała pc., cja.

RYGA, lH-X (Pat). Według wia­
domości, jakie nadchodzą z powia­
tów, strajk prawj’e we wszystkich 
miastach piow incjonalnycn poniósł 
fiasko. W Dynaburgu, Rzeżycy i t. 
d. wszystkie fabiyki były czynne.

WANDA N. DUBACZEWSKA. 2)

Budaki — dziKi kurort nad Czarnem
Morzem. ‘

Kasyna w Budakach merna, na- 
jmlast jest Beau - rivage, prywatna 
istytucia, częściowo w bui.zie, na- 
rędce z desek skleconej częścio- 
ro pod golem niebem. Można się 
im nap'ć wy smienitej kawv turec- 
iej, lub lekkiego, ale bardzo miłe- 
o w smaku be„arab„kIego wina, 
rzględnie zatruć się lodami. Można 
»kże wytańczyć się do upadłego 
a pomoście z krzywych desek, peł- 
ym szpar i dziur, pod dźwięki za- 
omnianej uz a nas doszczętnie 
Iarv Lou.

Wieczo-em demenuje się iu we- 
oło, barwuie krzykliwie m.ejsco- 
/y beau-monde — rumuńsKi, bo 
łos anie powypadali z beau-mon Je u 
sźeli nie bezpowrotnie — to przy- 
lajmn.ej na czas bardzo długi.

Przedewszystkiem sa upośledze- 
ii ekonomicznie: reforma ro ia  po­
bawiła ich ziemi, a system rządze- 
tia zamknął drogę do po ad. Wy 
.onywanie wolnych zawodów utrud- 
iia n eznajomośc państwowego ję- 
;yka, aosolutnic i wszędzie kouiecz- 
=ga. Za wyjątkiem lekarzy i obrot- 

tych kupców — reszta inte. gencji 
osyjskiej przeważnie bi sde klepft. 
Ddbija się to na strojach kobiecych, 
ta elegancji mężczyzn, na tupecie i 
ozmachu przy restauracyjnym sto­
iku Przytcm Rosjar-e traktowani 
ą bardzo wvrażms jak obywatele 
Irugiej klasy, co im nie przeszka- 

a podtrzymywać ze Ł vyc:ęzcami 
tosunki towarzyskie.Małi.eńsrw mie- 
zanych jest też bardzo dużo. Z.resz- 
ą Rumuni twierdzą, że na terenie 
Issarabji Rosjan rodowitych, a je- 
[nocześnie „tutejszych" wogóle n e- 
sa. Są tylko Besarabczycy, des

Budżet ministerstwa Ref. Rolnych.
Telefuriim ud WiuzriegO kOrespundcruu Z W arszawy

budżet min. Reform Rolnych na i serwituty z 19 miljonów w r ub.
r. 1930/31 wynosić będzie 57.147,000 zostały podrucjione dc 24 miljonów,
zł. W pozycji wydatków szczególnie wydatki na akcję scaleniową z 10
uwzglęJnione zostaną wydatki na mi.jonów w r. ub. zostały podwyź-
inwestyc,e. Wydatki na parcelac’e szone na 12.400.000 zł.

Zdementowanie nieprawdziwej wiadomości.
TelefO'icrn ud wjtliSricgO kurapOndc/ltd Z Wui jiłwy.

Za. t *d Związku PCauy Miast i 
Wsi komunikuje, iz podana przez 
„ABC" wiadomo/ć, akoby-na po­
siedzeniu klubu BBWR. prezes związ­
ku poseł Lerhnicki n t l  demonstra- 
cyjn e opuści zebianie, ze względu 
na niedopuszczenie go do głosu i

nie otwarcia dyskusji — nie odpo­
wiada zupełnie prawdz.e. Faktem 
jest naton: ast, że po referacie pre­
zesa posła Sławka odbyła się sze­
roka dj*skusja, w którel zabierał 
również głos p.ezes Związku Pracy 
Miast . Wsi poseł I.echnicki.

Sala Klubu HANDLOWO-PRZEMYSŁOWEGO Mickiewicza 33
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W  so b o tę  14-go p a źd z ie rn ik a  o godz. 8-ej wiecz. o d b ę d z ie  się —

JEDEN KONCERT SŁYN N EG O  w  POLSCE

ZESPOŁU BAŁAŁAJK0WEG0
, (Połąrjooe idipoij; B. Zubryckiego i b. Eug. Dubrowinaj

PROCRAM KONCERTU Za WIERA
p i c i a  ludcw e.  r  r :śn_ .< ukazkie,  r o m a n s /  cygańsk ie  oraz  znane

z»ł7 piosenki: „Łapci", ,.Ech raz paszo ł“, „Za ostatni g ro sz " i in.
■■■ — Bilety do nabycia w księgarni ..Leki.or“ (Mickiewicza 4)

Każdy m oie sie wzbogacić
kto zakupi L O S  1 -ej Klasy w największej 
i najszczęśliwszej Kolekturze Loterji Państwowej

„ N A D Z I E J A ”
LWÓW, SYKSTUSrCA 6.

Giiiwna wygrana 750.000 zł.
Pozatem wygrane po Zł. 350.0U0, 25G.OUU, li)0.000, lUO-OUO, 
80.000, 75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 25.000, 20.00u, 15.000, 

10.000, 5 000 i t. d. i t. d. na ogólną sumę

30.000.000 złotych.
CO DRUGI  LOS MUS I  W Y S R A Ć !

C E N A  L O S Ó W

Ćwiartka Połówka * C a ły .
Zł. 10.— Zł 20.— Zł. *0. -

ciągnienie już 14 i 15 n. m.
Pomimo podwyższenia Tlości wygranych, t cuy losów pozo­
stały niezmienione, Loterja Państwowa jest żarem obecnie 
najkorzystniejszą na św iec.e! Zamów los jeszcze dziś, 
a szczęście Cię me ominie: Loey wysyłamy wraz z blan­
kietem P-. K O. na przesyłkę należytoścl, wolną od portu.

W  tem  miejacu w y c iąć  i w y p e łn io n e  n ad es łać .

KARTA ZAMÓWIEŃ r  W.
Do „ N A D Z IE I”, L w ów , Syks tuska  6.

Niniej8zem zam aw iam  do 1-ej klasy P ań s tw o w ej  L oter j i  Klasowej
 ---- *------------- lo sów  c a łycb  po Zł. 40.—
......................— p o łó w e k  . . . „ Z ł.  20.—

% ........................... ć w ia r tek  . . . .  Z ł.  10.—
N&Ieiytość Z ł .....................  uiszczę po  o trzym aniu  losów  b lan k ie tem  PK O .

przez  F irm ę do losów  dołączonym .
Imię i n a z w is k o -------------------------------------------- -——---------------------  — ........
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Bassarabiens. Mimowon nasuwaią się 
tu an&logje i porównania, ale o tem 
potem, tymczasem' przejdźmy na 
plaże.

^.vcie na niej zaczyna się wcześ­
nie, bo samo południe, od godziny 
13-e] do 17-s^- nie nadaje się na 
plażowanie. Więc od 8-ej rano jus. 
!1ę ii. już jest gwarno i wesoło.

Czarnomorska pla ża iest zupeł­
nie inna oa nasze,. 'Uczyw-sta, win­
no tu najwięcej słońce, ale nasza 
plaża doprawdy bardziej umiarko­
wana, wstrzemięźliwsza, powiedziała­
bym — wstydliwsza.

sc, to słońce winno Ono spra- 
w.a, że można i chce się plażować 
bez końca, że niech tylko skóra sie 
choc trochę do tych palących pro- 
m.eni przyzwyczai, już 8ję każdy 
słońcu odkrywa ile może, słońcu — 
nie komu, a e i bliźni przy tej spo­
sobności gapią się na siebie nawza­
jem, bo gcLie mają podziać oczy?

Że dzieci obojga płci, mniej wię­
cej do lat 12-stu kąpią się całkiem 
nago, to już jest, z preprosztniem 
Rumunów, wschodni obyczaj: ale, że 
dorośli robią też to samo, niech tyl­
ko odejdą o dziesięć krciców od 
gtownego plażowego roiowisiral...

Na wschodzie dorosłe kob*ety 
przykrywają się raczej za bardzo, 
niż za mało. Wiec może własn.e re_ 
akr a, odprężanie po ni<" tak znowu 
bardzo dawno wygasłych wpły wach 
tureckich na swobodę ruchów ko­
biety? T emperament ponosi, połud­
niowa krew gra w żyłach, różne 
sceny rodzainwe odbywają się w 
morzu przy sposobności wzajemnych 
lekcyj pływania. Ach nie, nie bar­
dzo gorszącego—tylko pół dziecin­

na, pół dzika prostota obyczajów, 
pocafunk. zamieniane otwarcie i na- 
wnie, radość życia... łapanie chwili 

za skrzydła, w przelocie. -
W jaskrawem słońcu mienią się 

stubarwnie wszelkie możliwe kolory 
kąpie.cwych kost/umów, i to nie- 
tylko u pań, ale i u panów Widy­
wałam t .  zw. pływaki trawiaste, p o ­
marańczowe, szafirowe. Piękne pa 
nie na głowach, zamiast czepków 
gumowych mają chustki kwiaciastfc 
w turban zawiązane. n„d czołem, 
nierzadko, spięte fałszywym brylan- 
tem wielkości gołębiego jaja. Chma­
ry nagich, na bronzowo, lub kawo- 
wo opalonych dzieci gmerzą się w 
p.asicu; tam, gdzie ostatnia fala prze­
myka się chyłkiem wsiąkając w 
piasek po drodze, na granicy z.iemi 
i wody, tkwią wdzięczn e butelki z 
mlekiem, w ten sposób dowcipnie 
chładzane; łupiny melonów i kawo­
nów kołyszą się na przeźroczystej 
wodzie, jak fantastyczne morskie 
żółte i zit one kwi»ty, czasem prze­
płynie skorupka od ia,a, podobna 
małej, srebrzystej łódeczce, różno­
kolorowe papiery latają zwolna, jak 
duże, senne motyle. A oni wszyscy 
eżr. gromadnie i prawe nago na 

piasku, pod namiotami, sztucznie 
zrob"onemi z kołków i pasiatego 
płółna: leniwie, senn.e, przewracają 
się z boku na bok, dźwigając gło­
wy od czasu do czasu na głos prze­
kupnia ciastek i słodyczy, lub roz- 
nosiciiela chłodzących napoi. Azja 
jest blisko, po tamte- stronie morza, 
przestwór morski raczej łączy z nią 
n:ż dzieli, czuć jej potezne urzeka­
jące obezwładniające tchniew*.

Świadorr.n swej potęgi i głęhf *śe 
miota się Czarne morze na codzlzłi 
jak Bałtyk to robi na zachód od 
Helu, byle tylko pełnem morzem się 
poczuł. Dno opada powoli, stopnio­
wo, można iść bardzo daleko po 
szyję, a przezroczysta, tpokoma wo­

WIADOMOŚCI z  KOWNA
Oementi w  sp ław ie  pogłosek  

o zamierzonej dymisji 
nowego rządu.-

Lansowane w pewnym odłamie 
prasy zagranicznej pogłoski o zamie­
rzonej dymisji nowego rządu nie od­
powiadają r; lęczywist&oci, również 
jak wiadomość o rzekomem zmu­
szeń j mm. Spr. Wewn, płk. Mustej- 
kis“ do ustąpienia. Nic wreszcie w 
Kownie nie potwierdza ulotki o rze­
komej presji Związku Oncerów na 
pre*.. Smctonę, na rzecz b premje- 
ra Woldemarasa.

Posiedzenie Centralnego 
Komitetu ZwiązKu Odzyskania 

Wilna.
w .  a uidch Ostatnich odbyło się 

pierwsze posiedzenie i,u wego Cent­
ralnego Komitetu Związku Odzy­
skania V ilna N t  posiedzeniu prze- 
piowadzono podział pracy: Przewod­
niczącym komitttu został prof. B.r- 
żyszke, wice - przewodniczącym — 
inż‘ Sliz/s, skaibnikicm—dyr. Lapi 
na-, sekretarzem i redaktorem pisma 
„Mu-u V:!nius“ (jNasze W.lno) — 
V Uzdavinys, członkami wreszcie: 
dr. Puryckis, kan. Tumas i prof Z e -  
ma/is.

\X'yi>unięto projekt opracowania 
konsekwentnego planu dalszej dzia- 
łałnocc. związKu. Polecono człon­
kom komitetu uloż-nie programu 
akcji poszczególnych referatów jako 
to: propagandy, " stosunków z ucie- 
m-ężonems przez Polstę  narodowoś­
ciami, kontaktu z odbywającymi 
studja zagraniczne Litwinami i t. d. 
z. dn.em 1-go l.stopada r. b. roz­
pocznie cię radjnwa propaganda 
sprawy wileńskiej (2 razy w tygod­
niu: kwadrans w niedzielę i pół go­
dziny we trodę). W  niedziele wy­
głoszone będą sprawozdania, zaś we 
środy ■ - odczyty o Wjlnię i innych 
ważkich kwestjach narodowych 
Pierwszy odczyt wygłosi prof. M 
Bi/żyszka. orugi — dr. Purycki, trze­
ci — prof. Ż.emcjt.s.

Sensacyjna rewizja 
i aresztowanie.

Ze źródeł poinformowanych ko­
munikują, że przed niedawnym cza 
sem rząd otrzymał drogą poufną 
w.adomi ar, że Wilk óelazny wbrew 
dawanym - zapewnieniom nietylko 
uprawia akcję antypaństwową, lecz 
nawet przygotowu e s:ę do wyscą- 
piei aktywnych przeciw rządowi.

Na skutek powyszego w dniu o- 
negdajszym dokonano rowicii w or­
ganie tej organizacji „Tautos Kelias" 
oraz w sztabie organizacji, gdzie 
aresztowano przewodniczącego cen­
tralnego komitetu Żelaznego Wilka, 
redakrora „Taulofl Kelias* Sjusa- 
rajt.sa.

Wśród papierów, skonfiskowa­
nych podczas rewizji, znaleziono po­
dobno dokumenty, ,kompromitujące 
W oldemaiasa.

Dalej komunikują, że w aktach, 
przekazanych nowemu rządowi przez 
Woldemarasa znaleziono znaczne 
niedobory w wydatkach, poczynio- 
podczas zakupów brom u brata 
Mussoli.iiego we Włoszech, których 
to zakupów dokonywał osobiście 
'V oldemaras.

Konfiskata.
W e wczorajszem wydanu »T j iu -  

IU» Keli a<i*\ organie stowarzyszenia 
Żelazny Wilk. został umieszczony 
artykuł, napadający na rząd z po­
wodu aresztowań.a kierownika tej 
organizacji Artykuł cenzura - skon­
fiskowała.

Wybory do sam orządów .
' - ybory do organów samorządo­

wych ńa Litwie przeszły wszędzie  
bez jakichkolwiek incydentów, W 
wyboiach brało udział około 75“/* 
uprawnionych.

List do Redakcji.
S-. .. in -  ji., Panie Reduktorze!

Nie iubię  z ap rz ą ta ć  n ikogo  m ojerai  oso- 
b istemi sp ra w a m i ,  pon iew aż  jed n a k  spraw a ,  
k tó rą  po ru szam ,  m a rów nież  ogólne z n acze ­
nie.  a m ianow ic ie  u ja w n ia  m etody ,  j a k i im i  
n iek tó re  typy  z a ró w n o  ludzi jak i pism, s t a ­
r a ją  się szkodzić  tym, k tó rzy  są d la  n ich  n ie ­
w ygodni,  p ra g n ę  w y ją tk o w o  zab rać  głos na 
l a m a c h  p ra sy  i zw rac a m  się do szanow nego  
P a n a  R ed ak to ra  z u p rz e jm ą  p ro śb ą  o um ie ­
szczenie  w sw em  p o czy tnem  piśm ie  eo n a ­
stępuje

Przed  p a r o m a  m iesiącam i po jaw iła  się w 
j e d n e m  z jiism n o ta tk a ,  p o w tó rz o n a  sk w a p l i ­
wie przez  p ew ne  o rg a n y  p rasy ,  p. t. „Ten, 
k tó ry  b i je  po  tw a rzy " .  W  n o ta tce  tej była  m o ­
w a  o d y g n i ta rzu  po licy jnym , k tó ry  miał 
spo liczkow ue ke lne ra .  W  n as tęp s tw ie  tego 
podczas  p rzy jęc ia  w jak im ś  a ry s to k ra ty c z ­
n y m  dom u, inny k e ln e r  d ygn i ta rza  nie chciał  
obsługiwać,  zaś j a k a ś  w y b i tn a  cud zo z iem k a  
n ie  p rzy ję ła  ra m ie n ia  d y g n i ta rza  p rzy  p r o w a ­
d zen iu  jej  do  stołu.

S p raw ę  p rz ek a za łem  p. P ro k u ra to io w i  
przy  Sądzie  O k ręg o w y m  z p r o ś b ą -----
1. O wyna lez ien ie  owego d y g n i ta rza  celem 
ew en tua lnego  w dro żen ia  p rzec iw  n iem u  d o ­
chodzeń ,
2. w razie  zaś o k a za n ia  się iż n o ta tk a  jest  
n iep ra w d z iw a  —  pociągn ięc ia  odnośny!  b 
p ism  do odpow iedzia lnośc i .

W  toku  d o c h o d zeń  o k aza ło  się, ze no ta ł  
ka  by ła  w y m ierz o n a  p rzec iw k o  m n ie  (z re ­
sztą  je j  przejrzysiośćf  n a  tę  m yśl  o a r a z u  n a ­
p ro w ad za ła )  i że w iad o m o ść  o tem, ja k o  o 
rzeczy nie u lega jące j  n a jm n ie jsz e j  w ą tp l i ­
wości,  d os ia ła  się do  redakc ji  pism u od pew 
nego p a n a  posła  na  Sejm Rzeczypospoli tej .

Cała ta historja od początku do końcu  
jest zm yślona.

Pan poseł N. P opełn ił poprostu k łam stw o.
Fakt d rugi .  P rz e d  k i lku  d n iam i  w p e w ­

n y m  o rg an ie  p ro w in c jo n a ln y m  po jaw iła  s ię  
n o ta tk a  za ty tu ło w an a :  „W  sp raw ie  a fe ry  cze­
kow ej w B-ku R olnym  w Kielcach",  w k tó ­
re j  ja k o  „ m o m e n t  b a rd zo  s e n sa cy jn y ” jest 
pow iedziane ,  że a re sz to w a n y  p r o k u re n t  o d ­
dzia łu  kieleckiego 6-ku ,  Maleszewski, jest 
b ra te m  K o m e n d an ta  Głównego Policj i  P a ń ­
s twow ej.  .........

U rzędn ik  ow n a zy w a  się Maliszewski.
Fak ty  te p o d a ję  bez k o m en ta rzy .  Każdy 

uczc iw y człowiek p o tra f i  n a d a ć  im odpn 
w ied n ią  nazwę.

O świadczani ,  że nie w p łyn ie  na  zmianę 
m y ch  p r z e k o n a ń  i nie zmieni l in j i  mego 
p os tęp o w an ia ,  k tó re  miało,  m a  i m ieć  będzie 
j ed y n ie  i w yłączn ie  na  celu  d o b ro  naszego 
pań s tw a .  W sze lk ie  ja w n e  i a n o n im o w e  po 
gróżki,  c-zy n a w e t  groźby m m e  n ie  p rz e s t r a ­
szą wszelk ie  zaś k łam stw a ,  k a lu m n je ,  in sy ­
n u a c je  i t. p, n ikczem nośc i  p o zo s tan ą  z m ej  
s t ro n y  bez odpow iedzi .  W szelk ie  próby' s z a r ­
g an ia  m e j  osoby, pow iększą  ty lko  ilość błota , 
w k tó rem  tk w ią  ci, k tó rzy  p o d o b n y c n  m e ­
tod używ ają .

Nie na leżę  do  tych  ludzi, któffly za leca ­
j ą  we w szys tk iem  w zorować  się na  zagra  
n icy . Uw ażam , że szereg  rzeczy m a m y  rów 
nież dob ry ch ,  n a w e t  i lepszych m ogących  
d la  tej  że zag ran icy  służyć p rzy k ład em .  Pod 
j e d n y m  n a to m ias t  względem  są k ra je  w szr sę 
śl iwszein od n as  po łożeniu  —  kra je ,  w któ 
ry c h  n aw et  p ró b a  sza rg a n ia  czci, czy  imienia  
su row o  jes t  k a ra n a  Mam jed n a k  n ie  tylko 
nad z ie ję  lecz i pewność ,  że jeś li  n ie  obecne  
to w każdym  raz ie  przyszłe  p o ko len ie  P o la ­
ków  doczek a  się  szczęśliwego czasu , kiedy 
k a ry  w y m ie rz an e  za to będą  p rz y n a jm n ie j  nie 
m nie jsze  od  ka r ,  s p a d a ją c y c h  na  b an d y tó w ,  
c zy h a ją c y ch  na  czyjeś  życie lub mienie.

Raczy Szanowny Pan  R e d ak to r  p rz y ją ć  
w y ra zy  mego szacunku  i p o w ażan ia .

Janusz M aleszew ski
K o m en d an t .  Gł. Po lic j i  Państw .

W a rsz a w a ,
17 p aźd z ie rn ik a  1929 r.

da pokazuje jak przez taflę szklaną 
wszystkie swoje muszle, kraby i wo­
dorosty. Ufat ic tedy tej pozornej 
łagodności zarząd komitetu balneo­
logicznego nie potroszczył się wcale
0 jakieś pogotowie ratunkowe na 
brzegu, o jakąś łódź, gotową na 
wszelki wypadek. Niema nawrt zwy­
czajnych lin i chorągiewek, określa­
jących głębię przy plaży. Jeżeli Ko­
muś się spodoba narazić na niebez­
pieczeństwo, odpłynąć za daleko w 
gł-jb, wówczas czuwa nad nim ê dy­
nie Opatrzność Boża. Coprawda 
Rumuni nie nadużywają op eki tej 
Opatrzności. Przy meznacznem roz- 
falowai iu cał'e towarzystwo nie ru­
sza się z p.asku i tylko obserwuje 
z podziwem nielicznych śmiałków, 
co się posuwają tak głęboko, ze 
woda sięga im aż za kolana Na« 
znajomi Rumuni tak dobrodusznie
1 otwarcie przyznawali się do leku 
w takich wypadkach, żf niesposob 
się nawet było zgorszyć niemi. Zda­
je nu się. że nasza mała polska 
grupka wzbudzała swą „n iustra- 
S7onośc.ią“ podziw i sensację, ile 
żeśmy i dzieciom pozwalali pod aa- 
szem olcie-n zapuszczać się trochę 
dalej i dawać się podrzucać f ‘‘om. 
Bywały jednak dnie, kiedy Morze 
Czarne, o coś zagniewane, rozko­
łysało się nie na żarty Wówczas 
pasować trzeba było przed dźwiga- 
jące-ni się z sennych głębin poręż- 
nemi bałwanami, a idh rvk ogłusza­
jący nawet na odległość słyszany 
robił n"eprzyjemne wrażenie. Praw­
dziwej burzy nie zderzyło nam się 
widzieć, trzeba by na to zaczekać 
późnej iesieni.

Brak absolutny mijających okrę­
tów wytwarza wrażenie pustyni mor­
skiej i potęguje dzikość wybrzeży. 
Tłomaczy się to zerwaniem wszel­
kich stosunków pomiędzy Rumunją 
a O ćesą i Kiymem z łatwo zrozu­
miałych powodów. Więc staiy port 
Bngaz, u szczytu mierzei, rozgrani­

czającej morze i liman zacichł i 
upadł Do Małej Azji jedzie uę z 
Constanty Czasem żarna aczeje n» 
widnokręgu mała, wątła / rybacza 
łódka, zresztą bezmiar morski oży­
wają  tylko mewy i ogromne alba­
trosy wspan.aie latające i skrzeczą­
ce okropnym skrzekiem, przypomi­
nającym trochę skrzypień,e drzw" 
a trochę kwik świni.

Jeżeli się pójdzie wzdłuż brzegu 
ku miejscu, gdzie s i ę  zaczyna t. zw. 
Kssa, to się napotyka diabły, z po­
czątku pojedynczo, potem w coraz 
to większtj i o ś c i .  Djabły od stup 
do głów czarne jak smoła, tylko im 
białka św.ecą i czerwienią się war­
gi. Są małe, roześmiane i wesołe; 
te u w i j ą j ą  s. ę wszedzie, a mjchet- 
niej tem, gdz e ich się nikt nie spo- 
dz ,wa. Są i dorosłe: gibkie mło-
dz:any, urocze djabhce, przechadza­
jące s.ę z wdziękiem po plaży. Czar­
ną skórę djahlą zdobywa się za po­
mocą czarnego, lepkiego błota li­
manu. Cdecydowani reumatycy i 
artrełycy kąpią się w łazienkach, 
ale ludzie mnie. więcej zdrowi sma­
rują się błotem na zimno; na suro- 
w 3. parę godzin spacermi, tak na 
e'ońcu, a polem zmywają sir w mo­
rzu. Pomaga to podobno znakomi­
cie na dziecinne gruczoły i wszel­
kie skrofuły, na nerwy i ogólne 
wzmocnienie, a tamtejsze elegantLi 
tw, irdzą, :e św etn ie  działa na ce­
rę. Więc nieustraszenie, bohatersko, 
okładają s o b i e  twarze cuchnącą, 
lepką mazią. Bo liman czuć na pa­
rę kilometrów, a na plaży jego 
trudno czas dłuższy wytrzymać Li­
manowa pl iża — to jakaś żałosiih 
karykatura prawdziwej. Zamiast 
piasku na dnie płytk ej wody — 
czarny ił pomieszany ze szczątkam* 
muszelek, piasek nadbrzeżny prze­
rywany raz po raz szeroki :mi pła­
tami błota, pociągniętego chrzęsz­
czącą brudnobiałą skorupa soli. 
Noga grzęźnie do kostki i ślizga s.ę

a

obrzyd. wie, gdi . niegdzie rudzie- 
|ą ua tem cuchnące kałuże, a kraje 
tych łąk błocianych porasta dz.- 
waczny skrzyp krw isto-czerwonego 
koloru. Przypom:nał mi on zawsze 
roślinnoś' na Marsie według słyn­
ne powieści Wellsa: „W ona Świa­
tów".

Sam skiaj brzegu stanowi pas 
biota pom.eszanego z gniiącem' wo­
dorostami w cos tak nieprawdopo­
dobnie wstrętnego, że wejść do wo­
dy nie sposób Dlatego jest długi 

wąsk' pomost z desek sięgający 
daleko wgląb l'manu. Wyżej opisa­
ne djafc^ęta raz wraz przebiegają 
tyjn pomostem i skączą z rozpędu 
do wody. Aż się roi tu od rachi­
tycznych, nienormalnie chudych, dz, 
wacznie pekręconych bobasow, któ­
rym. po przejściu serji gorących 
błotnych wanien, wolno już było 
pluskać się betposredt.io w liman.e.

'czyw.sta, w porównaniu z błot 
nemi wannami, jest to rozkosz nie' 
lada, ale obiektywnie rzecz biorąc 
kąpiel w l.me.nle nie należy do przy- 
icmności. Woda jest tak przesyco­
na solą. że aż szczypie, temperatu­
rę ma omal zr, gorącej wanny, a 
piytka, że zanurzyć Kłę nie można, 
l ę  ulbrzymią kałużę, smętny ślad 

po wyschmętem pramorzu, rozgra­
nicza z morzem pre.wdziwem długa 
i wąska piaszczysta mierzeia, t. zw. 
tutaj Kosa. Tu już nic niema prócz 
woay i piasku, i ciągnie się ten 
piach żółtą smugą aż do krańca 
dalekiego horyzc itu, jak złota sza- 
b*a, krzywa szabla muzułmańska, 
rzucona na morze przez olbrryma- 
geniusza z tyf'ąca i jednej nocy. 
Na Kosie stoją chaty rybackie, tak 
wprost ze szczerego piasku wyra­
stają, całem życiem skierowane ku 
morzu, z niego życie czerpiące-

(D. c. n.).
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WIESC!I OBl AZKl z KRAIU
Z podróży inspekcyjnej pana wojewody 

RaczKiewitza.
W dniu l4"b. m. p. wojewoda 

Wf. Raczlciewioz w towarzystwie 
dyrektora Robót Publ.cznych ir.ż. 
5t. Siły Nowickiego, naczelnika wydz. 
bezpiecz. pana Tad. Brurnewok.ego. 
p. o insp. woj. Z.. Kom Jana Mie­
szków skiego i sekretarza osobistego 
St, Staniewicza wczesnym rankiem 
wyjechał na inspekcję powiatów w.- 
leńsko trockiego, cszm.antk.tgc, wi- 
lejskiego i moiodeczańskiego. 
czas ■: swe; inspekcji p. wojewoda op­
rócz upraw ogólno administracyjnych, 
gospodarczych i sanitarnychjintereso- 
wal się pracą samorządów gminnych 
mpekcjonując szereg urzędów gmin­
nych' poszczególnych pow.atów. P 
wojewodzie towarzyszyli jednocześ­
nie starostowie poszczególnych po­
wiatów, przyczem pc raz p; erwszy 
zastosowany zosiał sposób nspekcj: 
gm:ny przez starostę innego powiatu 
Celem takiej inspekcj. jest zaznaja­
mianie starestnw z pracami innych 
powiatów, aby dać im możność ob- 
jektywnej oceny i zaznajomienia się 
z różnymi aposoLnm prac samorządo­
wych. P. wo,ewoda skonstatował 
duży postęp we wszystkich poczy­
naniach samorządów i spocjaln.e 
zwrócił uwagę na ogrom pracy wy­
konany na drogach w powiecie 
osąmiar.skim.

W czasie insnekc.i p. wojewoda 
oawiedził gen. Żeligowskiego w ma­
jątku Andrzejewo, gdzie oglądał 
mzwykie wszechstronną gospodarkę 
rolną na niewielkim stosunkowo 
kawałku r e n  Pozalem p. woje­
woda zwiedził nowo budujące s.ę 
gmachy szicoły powszechnej w Osz-

mianie. szkoły rolmeczej w Antono­
wie,' demu' ludowego szkoły pow­
szechnej w Kurzeńcu, gm ny w Ko- 
ścieniwieżach, obejrzał most wybu­
dowany przez saperów na rzece 
Soaence pow. miejskiego, jak rów­
nież hydroelektrownię i strzelnicę 
P. W. i W. F. w Osi.m:anie. ' Pan 
wojewodł obecny był na poświęce­
niu nowo wybudowanego gmachu 
urzędu gminy _w E dslawiu, oraz 
zaznajomił się z pracami meljcra- 
cyjnemi w powiecie wilejskim. In­
spekcja nigdzie nie była oczekiwana
1 tern w-ększy ' należy położyć na­
cisk na sprawność działania w sze­
regu straży ogniowych ochotniczych, 
które rmajy zarządzone alarmy. 
Szczególniej wyróżniła się straż og­
niowa w Graużyszkach, kcóra otrzy­
mała tytułem wyróżnienia kwotę 
100 złotych na zakup narzędzi.

W czasie inspekcji p wo,ewoda 
dokonał osbiscie dekoracji nast. 
osób: 1; p. Luro Władysława p, o. 
dyrektora seminarjum naucz w Bo 
runach srebrnym Krzyżem żasjugi 
za pracę na pr.lu P. W. i W. F.
2 p. Maslowsk.ego F eliksa sołtysa 
gromady Stara Rudnia, gminy Soły 
Krzyżem Bionzowym za zasługi na 
polu pracy kulturalnej i gesp. 3. p. 
Rusieckiego Franciszka wójta gminy 
Budsław srebrnym Krzyżem za pracę 
społeczną i samorządową 4. p. Spi- 
rydow;cza Szymona, wójta gminy

hocieńczyce bronzowym rzyżem 
za pracę spółdzielczą i społeczną 
3. p Sarola Kazimierza właśc. apteki 
w Mołodecznie srebrnym Krzyżem 
za pracę kulturalną i społeczną.

Otwarcie nowej szosy.
u z is  o goazin ie  1-ej po p o łu d n iu  w p o ­

b l iżu  kap licy  P o n a rsk ie j ,  odbędzie  się u r o ­
czyste  o tw arc ie  n o w o w y b u d o w a n e j  p ierw sze j  
w wojew ództw ic  w ileńsk iem  szosy pow ia ło  
w e j  na  sz laku  P u i ia ry  —  L an d w aró w .

L I D A
-f-W yklady dla pracow ników  o św ia to ­

w ych w Lidzie. W  dn. 20, 21 i 22 p a źd z ie rn i ­
k a  r.  b. Kolo Po lsk ie j  M acierzy  Szkolnej  w 
Lidzie,  o rgan izu je  w y k ła d y  d la  p raco w n ik ó w  
o św ia tow ych .  W  ku rs ie  w ezm ą  ud z ,a ł  w c h a ­
ra k te rz e  p re legen tów  d y re k to r  Józe f  S tam- 
ler  i dyr.  S tan is ław  Ciozda

PR 0Z0R0K I
-|- Brak lekarza. Mniej więcej przed t r z e ­

m a  tygodn iam i,  lek a rz  re jonow ej  p rzychodn i  
d i  Suszyńska,  została  p rzen ies io n a  z P rozo-  
r o k  ao  innej  m iejscowości.

M ow ionc  naraz ie ,  że m a p rzybyć  
na  to m ie jsce  now y  lekarz ,  ty m czasem  nie 
d o ty ch czas  o tern nie słychać. K rząta  się 
v  p ra w d z ie  w p rz y ch o d n i  a k u sz e rk a  i wyw ia  
d o w ca  ep idem iczny ,  ale  ci ż ad n e j  p rzecież  
p o m o cy  Ie k a r s l i e j  nie m o g ą  c h o ry m  udzie  
lić. W y tw o rzy ła  się więc t a k a  sy tuac ja ,  że 
c h o rz y  m uszą  szukać  p o m o cy  u lek a rza  aż  
w  Głębokiem odległem  od P ro z o ro k  o 45 kl. 
e w e n tu a ln ie  w Dziśnie  do  k tó re j  d ro g a  rów -

Na uroczystościam i o tw arc ia  onecni  będą  
przedstaw ic ie le  władz m ie jscow ych  z p. w o­
jew odą  R aczk iew irzem  na  czele.

nież  nie b l iska  bo  tylko...  30 k im. Sp row adz ić  
l ek a rza  lub zawieźć chorego  —  znaczy  s t r a ­
cić 2 dni. Jeżeli  w eźm iem y pod uwagę, że 
tak a  droga  m oże  się d la  pow ażn ie  chorego, 
szczególnie  zimą, sm u tn ie  skończyć  to sy tu ­
a c ja  jest  w p ro s t  rozpaczliw a.

W o b ec  powyższego m ie sz k ań c y  naszych  
okolic  są dziś zm uszeni  u d a w a ć  się o pom oc 
do p o k ą tn y r h  „ d o k to ró w 1*, k tó ry ch  nigdzie  
c h y b a  n ie  b rak ,  jak ie  to je d n a k  m oże  mieć 
k o n sek w en c je  d la  c h o ry ch  nie t rzeba  chyba 
dowodzić .  Sądzić należy , że w ładze  o d p o w ie ­
dn ie  zechcą  się tą  sp ra w ą  z a in te re so w ać  — 
chodzi  tu bow iem  o życie i zdrow ie  zn ac z ­
ne j  ilości ludzi.

ZABŁOCIE
+  Cenne w ykopaliska. W  pobliżu  wsi 

Słowieniec,  g m iny  Z a b ł o c k i e j ,  p ra cu jąc y  w 
polu  włościanie  w ykopa l i  szereg  cennych  
h is to ry czn y ch  w y kopa l isk  w postaci  maczug, 
s iek ier  i mieczy.

W y k o p a l i sk a  te według wszelkiego p r a ­
w d o p o d o b ień s tw a  p ochodzą  z czasów  ś re d ­
niowiecza.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Obrady komitetu dla spraw  

podatkowych.
Kredyiy na pasze treściwe.
Państwowy Bank Rolny, Oddział 

*w Wilnie, podaje do wiadomości 
za.nteresowanych rolników, iż w se­
zonie jesienno-zimowym r. 1929-1930 
udz.ela kredytów na pasze treściwe 
dla bydła i trzedy chlewnej.

Zasadniczo kredyt ten ’est udzie­
lany za pośrednictwem Spółdzielni 
rolniczo-handlowych, spółdzielni mle­
czarskich, spółdzielni kredytowych, 
za wyjątkiem Kas Stetczyka- oraz 
za po>eanictwem powiatowych i 
gm innych kas oszczędności i tylko 
w niekióiych wypadkach grupom 
roln.kv,w, o ile udzielenie kredytu 
za pośrednictwem którejkolwiek z 
wym-en.onych instytucji okaże się 
niemożliwe, wreszcie indywidualnie 
w wypadku zakupywania przez po­
szczególnych rolniKÓw pasz w iloś­
ciach wagonowych.

Kredyt jest udz-elany na okies  
9 m.esięc3'-, nie później ,ednak lak 
do dnia 30 czerwca 1930 r

“ u>ata kredytów winna następo­
wać raraln.e, w tym sensie że:

a) 30 proc. uazn lonego kredytu 
musi być spłacone po upływie 3-ch 
miesięcy od daty wypłaty pożyczki,

b) 30 proc. — po upływie 6 mie­
sięcy od daty wypłaty pożyczki i 
wreszcie

i l pozostałe 40 proc. me później 
mr 30 czerwca 1930 r.

Kredyty na pasze dla trzody 
chlewnej są udzielane na okres nie 
dłuższy niz b miesięcy, bez prawa 
ubiegania się o prolongatę po tym 
okresie.

Kredyty zabezpieczane są na nor­
malnych zasadach, obowiązujących 
w Państwowym Banku Rolnym.

Oprocentowanie kredytów ’esl 
pobierane w wysokości normalnych 
stawek Państwowego Banku Rolne­
go, ustalonych dla poszczególnych 
instytucyj. Grupy rolników względ­
nie poszczęgólni rc lnicy, zakupują­
cy pasze w ilosc,ach wagonowych 
plącą 12 proc. w stosunku rocznym.

Szczegółowe warunki, dotyczące 
korzystania z kredytów w Państwo­
wym Banku Rolnym na pasze treś­
ciwe przez instytucje spółdzielcze 
względnie komunalno-kredytowe, są 
ujęte w specjalnym komunikacie 
Państwowego Banku Rolnego, Od­
działu w Wilme.

GENEWA. 18. X (Pat). Utwo­
rzony przy Lidze Narodów komitet 
dla spraw podatkowych rozpoczął 
obrady. Przewodniczącym komitetu 
został obrany p. Borduge (Francja).

W celu ułatwienia prac komite­
tu powołane b ęją  do życia „pecjal- 
ne podkomisje. Głównym przedmio­
tem obrad będzie sprawa podwój­
nego opodatkowania.

Akcja oszczędnościowa P.K.O.
Idea  oszczędności  p rzen ik a  coraz  głębiej 

do  św iadom ośc i  spo łeczeńs tw a i o b e jm u je  
co raz  szersze  warstwy.

Pocz tow a  Kasa Oszczędności s lo jąc  na 
s t raży  ro zw o ju  tej idei zgodziła  się p od jąć  
wspóinii  ze Z w iązk iem  Służby D o m o w ej  sze­
ro k o  z ak ro jo n ą  akc ję  z m ie rza jącą  ku zaliez- 
p ieczen iu  b y tu  tej  ka tegor j i  p raco w n ik ó w

Z arząd  Zw iązku  p ragn ie ,  by  pom iędzy  
służbą  a p ra co d a w c am i  zaw ie ran e  by ły  w 
b r a k u  u s taw y  obow iązu jące j ,  d o b ro w o ln e  u- 
m owy, n a  podstaw ie  k tó ry ch  służba sk ładać  
będzie  ze sw ych za ro b k ó w  m iesięcznych  d r o ­
bne kwoty , a  p ra co d a w c a  d o k ład a ć  będzie  
ró w n ież  tak ą  sam ą.  lub nieco wyższą  kw otę  
na  książeczkę  oszczędnośc iow ą.

W y p ła ta  oszczędności  będzie  m ogła  n a s ­
tąpić  d o p ie ro  po pew nej  zgóry ok reś lone j  
ilości lal.  lub  po u d o w o d n ien iu  zm iany  fachu, 
wzgl. zam ażpójśc ia .1

Zby tecznem  b y łoby  p o d k re ś lać  znaczenie  
społeczne, jak ie  n iew ątp l iw ie  p o s iad a  ta  a k ­
cja ,  to też spodz iew ać  się należy , że p raco  
d a w cy  n ie ty lko  po p ie rać  b ę d ą  wysiłk i  w t \ m  
k ie ru n k u ,  ale  i sam i p rzy czy n ią  się do  u ś ­
w iad o m ie n ia  s łużby  nie na leżące j  jeszcze do 
7  wiązku.

Z NOTATNIKA W ŁÓCZĘGI „  _ 

w yarw igrosze przy robude.
Ju ż  nie od  dziś dn ia  kwitn ie  w W iln ie  

h a z a rd  u l iczny  pod ro zm aitem i  postac iam .
Czasam i obywatele  (zazwyczaj  ro d z a ju  

męskiego) h a za rd u ją  się na  w ł a s n ą - r ę k ę  
rż n ąc  w „oczko** lub inn.,  grę  k a rc ia n ą  
gdzieś na m uraw ie ,  p rzew azn .e  je d n a n  są 
„kuszeni** do tego przez  wszelkiego ro d z a ju  
w ydrw ig roszy  i nabm raczy .  Ci o s ta tn i  op e ru  
ją n a jc h ę tn ie j  wśród v ’i , k s z \ c h  zo iorow isk  
luuzkicl.  j a k  n a p rz y a ła d  ry m  i, hale, b ie r ­
ni szc. nie gardź.,  jed n a k  i poszczegó ln -m i 
ul icami gdy j “ polic ja  zbyt rz a d k o  odwiedzi 
T a k  n a p rz y k ła d  w k o ń cu  z imy p ro d u k o w a l i  
się  ci pan o w ie  na  te ren ie  t. zw. AJeji Syro 
kornli i dop ie ro  energiczna  in te rw en c ja  p ra-  
sy  p rz e rw a ła  tą  s ie lankę w ś ródm ieściu .  O be­
cnie  u lu b io n em  m ie jscem  popisów- jes t  ry n e k  
ł u k . s k i  w dn ie  targf we, osobliwie  na  o d c in ­
ku t. zw „tołkuczki
~ ' Do n a jb a rd z ie j  ropow rze i  h n io n y ch  sp o so ­
b ów  n a b ie ra n ia  b l iźnich  s łażą  „ k ru c io łk a  
i k c m b in a c je - z  cu k ie rk am i.  P ie rw sza  sp o ty ­
k a  się o s ta tn io  rzadz ie j  z p rzyczyn  n a tu ry  
t echn icznej ,  m ianowic ie  z rac j i  że t r u d n o  ją  
„z l ikw idow ać*  do raźn ie  w w y p a d k u  zb liża ­
n ia  się policji,  n ie  z ap o m in a jm y  bow iem  że 
„przedsiębiorstwo* — rzecz j a s n a  —  jest 
n ie le g a ln i  i j a k o  tak ie  —  prześ ladow ane  
p rzez  o rg a n a  bezp ieczeńs tw a.

Ja k  ta  „kruciołka** w y g lą d a 1/ Ano jes t  to 
o k rąg ły  s toliczek p odz ie lony  na szereg j e d ­
n a k o w y c h  dz ia łek  w y p e łn io n y -h  ro zm a ity m i 
t ak im i  sm a k o ły k a m i,  nad  sto l iczk iem  unosi 
się u m o co w an a  p o ś ro d k u  s t rza łka ,  p o s ia d a ­
jąc a  zdolność, o b ra c a n ia  się d o ko ła ;  gracz 
po u iszczen iu  p ew n e j  k w o ty  p o k ręca  w s k a ­
zówkę, o t r zy m u jąc  jed en  ze sm ak o ły k ó w  
z n a jd u jąc y ch  się w dzia łce  nad k tó rą  w s k a ­
zów ka  się za trzym ała .  Nie t rze b a  chyba  t łu ­
m aczyć  że „ sm ak o ły k  ' ten  nie w a r t  jes t  i p o ­
łow y  w płacone j  p rzez  g racza  kw oty, jes t  to 
je d n a k  s tosunkow o  n a jb a rd z ie j  jeszcze n ie ­
w in n e  n a c ie ra n ie  gości.  * ~

Z n a c z n i e  s p r y t n i e j  n a D ic r a  s ię  p u b l i c z ­
n o ś ć  p r z y  d r u g i m  s to l ik u .  P o w i e r z c h n i a  je g o  
p o d z i e l o n a  j e s t  n a  d w i e  p o ło w y .  J e d n a  p r z e ­
g r ó d k a  w y p e ł n i o n a  p o d e j r z a n e j  j a k o ś c i  c u ­
k i e r e c z k a m i  k t ó r y c h  c z łe k  m n i e j - w ię c e j  r o z ­
w a ż n y  n ie  o d w a ż y ł b y  s ię  w z i ą ć  d o  u s t  za ż a ­
d n e  s k a r b y  ś w ia t a ;  d r u g a  —  s t a n o w i  t e r e n  
w ła ś c i w y c h  p o p i s ó w  p a n a  p r z e d s i ę b  o r c y  
W y r z u c a  o n  m i a n o w i c i e  n a  n i ą  p e w n ą  i lo ść  
c u k i e r k ó w ,  a  g r a c z  m u s i  z g a d n ą ć  c z y  i lość  
t a  j e s t  p a r z y s t a  c z y  też  n i e p a r z y s t a ?  Za p r a ­
w o  u d z i a ł u  w g rz e  g o ść  w p ł a c a  z ło tego ,  w  
w y p a d k u  zaś  w ie lc e  p r o b l e m a t y c z n e j  w y g r a ­
n e j ,  a r a n ż e r  s t a r a  s ię  n ,u  j a  w y p łac ić . . .  c u ­
k i e r k a m i  i t y lk o  w o s t a t e c z n o ś c i  d o  p ie n ią  
d za !

W  gize  lej p rzed s ięb io rca  z . ,^„ i lo śc ią  rąk  
s ta ra  się zdezor jen tow ać  u w agę  g racza  i w 
w iększości w y p a d k ó w  u d a je  m u  się to b a r ­
dzo  łatwo! T a k  nap rzy t t ład  w y rzuca  on  na 
s toliczek je d n ą  po d ru g ie j  k i lka  p a r  c u k ie r ­
k ów  a w t rak c ie  tych  czynnośc i  niespostrze- 
żenie  upuszcza  z p o a  r ą n  jeden  cuk ie rek  ta 
więc l iczba cu k ie rk ó w  s ta je  się n ieparzys ta )! ,  
pod  k on iec  zaś d o rzu ca  w sposób dość w i ­
doczny jeszcze jed en  cu k ie rek ,  u zy sk u jąc  w 
ten  sposób  znów ilość pa rzysią .  „P a rzy s te  
czy nieparzyste?** —  py ta  on gościa. — „Nic- 
parzystel** —  o d p o w ia d a  gracz- k tó ry  nie z a ­
uważył  m an ip u lac j i  p ie rw sze j  w śro Iku gry  
„Nu, co robić, p an  przegrał!** mówi f leg m a­
tyczn ie  w yd rw ig ro sz  c h o w a ją c  do  k ieszeni 
w ygrane  zaś „ sp łu k an y  gość odchodzi  jak  
n iepyszny ,  ża łu jąc  pon iew czas ie  swej g łu ­
poty!

C iekaw ą jest  tak ty k a  tak iego  d ra p ic h ró -  
s ta  w w y p a d k u  zb liżan ia  się p o l ic jan ta ;  zga­
rn ia  on  cuk ie rk i  na  s to l iku  do k u p y  i z a ­
ch w a la ją c  głośno sw ój to w a r  u d a je  z w y cza j ­
nego kupca  rynkow ego .  P o l ic ja n t  do m y śla  się 
kogo m a  p rzed  sobą, nie może jednak  in g e ­
row ać ,  bo  n ie  z łapał  jegom ośc ia  „ m  flag- 
r a n t t “ , tedy z godnośc ią  o d chodzi  i nie z d ą ­
ży jeszcze roz top ić  się w śró d  t łu m u  j a k  g ra  
ro z p o cz y n a  się na  nowo. „Łazik**.

Technika życia.
Za m ało  z n am y  wiedzę o życiu. N iby  z n a ­

m y ją  p ra k ty c zn ie  z w łasnego  dośw iadczen ia ,  
a le  co nas  ta  n a u k a  kosz towała ,  ile p ró b  
c hyb ionych ,  ile fa łszyw ych  k rokow , k o sz ­
to w n y ch ,  n ie raz  r u jn u ją c y c h  zd row ie  i d o ­
b ro b y t  uczynil iśm y! Często wobec życia  j e ­
s teśm y  jak  dzieci w lesie.  Nie z n am y  wie lu  
zasad  z ac h o w a n ia  zdrow ia ,  n ie  z n am y  isto 
tn e j  w a r to śc i  odżyw czej  wietu p o k a rm ó w ,  
n ie  wi< m y  co n a m  szkodzi, a  co jest  poży 
teczne  To też m a r n u je m y  zdrow ie  i t r w o n i ­
m y  siły. Nie z n am y  się na  z asad ach  n a u k o  
w ej  organiz-a-ji pracy-. lekcew ażym y zasa--  
d y  w y d a jn o śc i  nie  w iem y  ja k  pracow ać ,  jak  
odpoczyw ać ,  j a k  spać  zd ro w o  i pożyteczn ie .

Nie p o t r a f im y  w yzyskać  u k ry ty c h  w n as  
sił d u ch o w y ch  i zdolności.  Nie p o t r a f im y  
sobie s tw orzyć  p lan u  i pew nego  sy s tem u  ż y ­
ciowego. Z d a jem y  się na  los p rz y p ad k u ,  to 
też jest  n a m  w życiu źle, by ie jak .

P o s ia d a n ie  w iedzy  w życiu,  tej  wiedzy, 
k tó re j  n ies te ty  n ie  uczą  w szkołach,  oszczę­
dz iłoby  n a m  wiele p rzy k ro śc i  i zawodów , 
wiele czasu  i p ieniędzy, bo  p am ię ta jm y ,  że 
oszczędność  to nie ty lk o  c iu łan ie  p ien iędzy  
na książkę  oszczędnośc iow ą  do P. K. 0 „  ale  
tak ż e  i z ach o w an ie  zdrow ia ,  sił, e k o n o m ji  
c za su  i m a te r ja łu ,  sk o n c e n tro w a n ie  energji,  
100-O p roeen tow ość  w yda jnośc i ,  p ilność,  
wstrzem ięź liw ość ,  orztropność-7 p rzezorność .

G dybyśm y tę t ech n ik ę  życia  posiedliby  
całkowicie ,  ży libyśm y dłużej,  lepiej,  w y ­
tw a rza l ib y śm y  więcej,  więcej zarab ia l i ,  o 
p ływ ali  w w iększy  dosta tek ,  w ię re j  oszczę­
dzali .  Nasze oszczędności  w P. K O. w y n o s i ­
łyby n ie  jak ie ś  se tk i złotych a  tysiące.

Z ag ra n ic ą  is tn ie je  na  te tem a ty  boga ta  l i ­
t e r a tu ra  k s iążkow a i ezasop ism ow a.

1 n a m  p rz y d a ło b y  się b a rd z o  czasopism o, 
pośw ięcone  techn ice  życia,  - zasopismo, k t ó ­
re  by łoby  drogowskazi  m  życ iow ym  d la  k a ­
żdego cz łow ieka  w jego d ąże n ia c h  do z d o ­
bycia  pow o d zen ia  w życiu i osiągnięcia  d o ­
broby tu .  M. Cz.

Gtałda warszawska z .1n. i8.X. b. r.
WALUTY I DEWIZY:

35-t.lO—36 i,00 -358,20 
43,433/ , —43 54 ' / s— 43,?3 
. . . . 8.90—8.92—8,88 
. . 35.07— 35, ' 6 -  34,98
26,3*7,- i * 6 , 457* 20,o3

WYKAZ WYLOSOWANYCH KSIĄŻECZEK 
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH P. K. O.

W  d n iu  15 p a źd z ie rn ik a  r  b. o dby ło  się 
lo sow an ie  p ie rw sze j  se r j i  14-ej zkolei k s ią ­
żeczek oszczędnośc iow ych  P. K. O., p rzy- 
czeni padły  w y g ra n e  na  n as tęp u jąc e  n u m ery  
201, 368 791 801, 2.631, 2.666, 3 215, 3.285, 
5.394, 5.447, 5.965, 6.426, 6.745, 6.842, 7 562, 
7.564, 8.725, 9.412, 9.763, 10.434, 10.479,
12.246. 12.457, 12 762, 15.124, 15.354,15.552. 
15.795 16.251, 16.605, 17.450, 17.743, 20.067,
20.458, 22.319, 22.600. 23.111, 23.278, 23.785,
23.986, 24.089, 24.146, 26.049, 26.270, 26.547,
27.503, 27 606, 28.281, 28.568. 29.534, 30.819,
31.097, 31.351, 31.975 32.476, 32.901, 33.876,
34.923, 37.484, 38.483, 40.718, 41.389 41.610
42.318, 43.110, 43.462, 43.587, 44.161, 44.812,
45.785, 44.053, 46.382, 47.12$, w„, _

H u la n d ja  . - •
L o n d y n  . . . .
N ow y Y ork . .
P a r y ż ...................
P r a e » ..............................................  .. . (a
S z w a j c a r j a ................... i  2,53— U  2 98— 172,10
S t o k h o l m    2 3 9 .4 8 - 2 4 0 ,0 8 - 2 o J.88
W i e d e ń ............................ 125,3*— 125.66 — 125,04
W io ch y  . . . . . .  4 6 ,7 1 -4 0 ,8 2  4 6 6 0
B erlin  ...........................  212,92

Papiery procentowe: Bo y c / k a  in w e s ty ­
c y jn a  I i8 ,0 0  — 117,75 — 118,00. 5 %  koc-yer-  
eó jn a  50,01). 8 %  L  Z. B. G. K.  i B. R., nbl 
B. G. K 94,00 T« s a m e  7 %  83,25. 4V2<% 
gieni kie 47,50. 5%  w a rsz a w sk ie  50,75 * %  
w a rsz a w sk ie  67,00 67,75

Ak-jo: B a n k  D y s k o n to w y  127 00. H a n ­
dlowy 119,00. P o lsk i  i67,O0— >67,56. C u k ie r
28.00. F ir i , ;y  51,00. L iloop  28 50. Ost.  owiec 
fc B. I i U em. 64,00. P ro w o zy  1 i II e n .
25.00. S ta ra c h o w ic e  20,25

Sobota

19
rLzdzierniKa

o d * . w  yy#;; s  3,4  
Dziś.  P io d a  z Alkante.. ,  
Jutru: Jana  Kaniego

.ar

W schód s łońca—g. o ra. oo
Zachód . — g. 16 m. 50
   - - • ------------

* S p o s t r z ^ e n i a  Zakładu Meteorolcgiczneys 
U S B z dnia 18 X -1 9 2 9  roku.

Ciśnienie
średn ie  w mi- J 758 
l im etrach | *
Tem pera tura  ł . H ro
s .edn ia  i +  5 .*
O p a d y  w mi- ł , 
lim eirach 1

• rr. j  p  • ,
Vviair ł zachocrai.

U w a g i ,  pół pochm urno ,  p rze lo tne  opadyj  
rtlinimum +  5 
Maiim um : -f- 12
Tendencja  barometr .:  w t r o s t  ciśnienia.

ADMINISTWk-iUNA

—  in sp e n c ja  p iek a rń ,  W o je w o d z n a  Ko­
m is ja  d la  b a d a n ia  m ąki i p ieczyw a d o k o n a ła

d n iu  15 b. m, szeregu śnspekcyj  p ie k a rń  
wileńskich ,  p rzyczem  poszczególnym  p ie k a ­
rn io m  zosta ł  w y zn aczo n y  te rm in  usun ięcia  
b ra k ó w  ich u rząd zeń .  Je d n ą  p iek a rn ię  p o le ­
cono  zam knąć .  Kom isja  p rz ep ro w a d z i  w n a j ­
bl iższym  czasie  og lędz iny  wszystk ich  bez 
w y ją tk u  p ie k a rń  w ileńsk ich

M IEJSKA

— D zień  oszezędnośe i.  W  zw iązku  z dn  
oszczędności,  k tó ry  odbędzie  się 31 b m. na  
te ren ie  całego P a ń s iw a  w k ró tce  m a  się w 
W iln ie  u k o n s ty tu o w a ć  Kom ite t  o b c h o d u

—  Roboty kanalizacyjne nadal będą kon­
tynuow ane. W  d n iu  w czo ra jszy m  pow róc ił  
z W a rsz a w y  do W iln a  p rezy d en t  m  W iln a  
p. mec. Fo le jew ski.  Podczas swego k i lk u ­
dn iow ego  p o b y tu  w W arszaw ie  p. p rezyden t  
łącznie  z de legac ją  w ileńsk ie j  R ad y  M iej­
sk ie j  w osobach  pp. E n g ia  i P ław sk iego  p rz y ­
ję ty  zosta ł  przez  p a n a  m in is t ra  Spr. W e w ­
n ę t rz n y ch  gen Składkowskiego,  o raz  k o n fe ­
ro w a ł  z d y re k to re m  depai  l am en tu  sam o rzą  
dow-ego p. D ru ck e  i d y rek t .  B a n k u  G ospo­
d a rs tw a  Kra jow ego .  Delegacja  m. W iln a  in- 
t e rw en jo w a ła  u w ład z  c e n t ra ln y c h  o w y je d ­
n a n ie  k re d y tó w  na  d a 'sze  p ro w a d ze n ie  r o ­
b ó t  k a n a l izacy jn y ch ,  k tó ry ch  s tan  jest  b a r ­
dzo  pow ażn ie  zag rożony  z p o w j d u  c a łk o w i­
tego b r a k u  fu n d u szó w  n a  ich dalsze  k o n ty ­
n uow an ie .  W  w y n ik u  pow yższych  s ta ra ń  u- 
z y s sa n o  zapi w n ien ie  w ła az  c en t ra ln y ch ,  iż 
k re d y ty  zos taną  m ia s tu  w k ró tce  p rzekazane  
W  zw iązku  z powyższem, m a ją c a  n as tąp i  
z d n iem  1 l is to p ad a  l ikw idac ja  ro b ó t  k a n a l i ­
zacy jn y ch  zosta ła  zażegnana.

— A sfaltow anie jezdni. P o czynając  od 
p o n ied z ia łk u  rozpoczę te  zos taną  ro b o ty  nad 
w y as fa l to w a n iem  jezdn i  na  o d c in k u  ul.  Ad. 
Mickiewicza m ięd zy  u l icam i 3 M aja  i S ie ra ­
kowskiego. J a k  już  w sw oim  czasie  p o d a w a ­
l iśm y odcinek  ten  w y as fa l to w a n y  zostanie  
ty tu łem  p ró b y  d la  z o r je n lo w an ia  się  czy z a ­
m ie rzo n y  sposób  a s fa l to w a n ia  nie posiada  
b rak ó w .  W  raz ie  pozy tyw nego  w y n ik u  p r ó ­
by  w ro k u  n a s tęp n y m  p o d ję te  zos tan ą  r o ­
b o ty  nad  d a ls z tm  a sfa l to w a n ie m  ulic  ś r ó d ­
mieścia.

—  Zm iana lokata biura m eldunków ega 
IV-go kom isarjatu. W  celu udog o d n ien ia  
m ieszk ań co m  Z w ierzyńca  k o rz y s tan ia  z b iu ­
r a  m eld u n k o w eg o  p rz y  IV ko m isa r ja c ie  P. P. 
zos tan ie  ono  p rzen ies ione  z d n iem  1 l is to ­
p a d a  b. r. ao  nowego lo k a lu  p rz y  ul.  W iłkc  
m ie rsk ie j  5— 1.

—  P osieazen le  K om isji K ulturalno - Oś 
w iaiow ej. W  pon iedz ia łek  21 b. m w lo k a iu  
m a g is t ra tu  odbędzie  się  posiedzen ie  m ie js ­
k ie j  Komisji  K u l tu ra ln o  Oświatowej.  Na p o ­
rz ą d k u  d z ien n y m :  1) S p ra w a  u ru c h o m ien ia  
b ib ljo tek i  i czyteln i m ie jsk ie j  na  ul. B o n i ­
f ra te r sk ie j .  2) S p raw a  m ieszk ań  d la  nauczy 
cieli. 3) P o d a n ie  Kom ite tu  Oświatowego  „Ja- 
w n o “ o subsyd jum .  4) W olne  wnioski.

—  Jubileusz intendenta m iejskiego szp i­
tala żydow skiego .  W c z o ra j  o b ch o d zo n o  o k a ­
zale u roczys tość  jub ileuszu  in te n d e n ta  m ie j ­
skiego szp i ta la  żydowskiego S a lo m o n a  Ka 
gana. O godz 1 w  poł.  w sali  recepcy jne j  
sz p u a la  zg rom adzi ło  się przeszło 100 osób 
z p re zy a en te m  m ias ta  p. Fo le jew sk im  na 
czele. P o  wygłoszen iu  szeregu m ów  o k o l i ­
cznościowych,  w k tó ry ch  p o d n o sz o n o  zas 
ługi P- K ag an a  i życzono  m u  da lsze j  o w o c ­
ne j  p ra cy  o f ia row ano  so l in izan tow i cenne  
d a ry  od szp i ta la  i sekcji  zdrowia.

łFBAW Y SZKOLMg
- Na obchód E. O rzeszkow ej do Grodna

wyjeżdża  de legac ja  uczenie  i nauczycie lek  
z Gimn. O rzeszkow ej w Wilnie.

—  P ow ięk szen ie  szkoły  pow szechnej na 
ui. w  iłkom iersklej. M agis tra t  m . W iln a  w  
na jb l iższym  czasie p rzy s tąp i  d o  rozsze rzen ia  
lokalu  szko ły  pow szechne j  na  ul W iłkom ie r-  
skiej,  gdzie  zostanie  n a d b u d o w a n e  jeszcze 
jed n o  p ię t ro ,  sk u tk iem  czego w y m ien io n a  
szkoła  p ow iększy  się o 2 oddziały ,

—  Prom ocje na doktorów . W  sobotę  19 
b. m. w  Auli K o lum now ej U n iw ersy te tu  o d b ę ­
d ą  się n a s tęp u jąc e  p ro m o c je :

1. O godz in ie  12-ej w po łu d n ie  H. H e ń  u ,  
H leb -K oszańsk ie j  na  d o k to ra  f i lozofji

O godzin ie  1-ej po p o łu d n iu  Na doktora  
wszcehjit.ak lekarskich
‘ 1, p. J a n a  L ip ińsk iego ,  2. p. A bram u I-
z aa k a  K inigsberga,  3. p. W olfa  W ie rn ik o w -  
skiego i 4. p. Adeli z Fri tzów  W y sło u ch o ­
w i j,

SFlUWT HKADtnilitlĆ
—  Sodalifja  Marjai.sk", Akadem ików U. 

S. B. w W iln ie p o w iad am ia ,  że w niedzielę  
d n ia  20 b. o. o goJz in ie  9-ej r a n o  w lokaiu  
sodalic .,  W ie lk a  58, odbędzie  się zeb ra n ie  so- 
da l isó w  a b itu r j e n tó w  i k a n d y d a tó w ,  k tó rzy  
p ra g n ą  zap isać  się do  sodalicji  a k a d e m ic k ie j  
W  tym że lo k a lu  o godz 4 p. p. o d będzie  się 
zebran ie  Sekcji  Uśw iadom ien ia  Relig ijnego 
pod k ie ru n k iem  ks. K. K ucharsk iego  T  J.

LI/FRflCKA

—  Odczyt L. H. M orstiua W  p o n ied z ia ­
łek d n ia  21 b. m. L u d w ik  H ie ron im  M ors­
tin. w sali Zw iązku  Z aw odow ego L i te ra tó w  
Po lsk ich  u! O s tro b ra m sk a  9, będzie  m ówić  
n a  tem a t:  „Drogi tw ó rcze j  duszy  polskiej**. 
Odczyt  znakom itego  p isa rza  au to ra  „ l  ilji *

Szlakiem  Legjonów** „Leg en d y  o Królu**, 
„W  k r a j u  Latynów* „Klosu  Panny**, niewąt- 
pp w ie  wzbudzi  wielkie za in te resow an ie .  Po 
czą tek  o godzinie  20-ej.

Bilety u Gebethnera  i W o lf fa  (Mirkiewi 
. c z a  N r. 7.).

1  ' WOJSKOWĄ

— z e D ra m a  kom roine. Dziś 19 b  m  do 
zeb rań  k o n t ro ln y c h  (Arsenalska 5) m a ją  się 
s taw ić  szeregowi r e ze rw y  i pospo li tego  r u ­
szen ia  u ro d zen i  w ro k u  i9i)4 z nazw iskam i 
ro zp o czy n a jącem i  się  na  l i tery  L i Ł.

W poniedz ia łek  n a  l i tery  M i N,

OPIEKĄ SPOŁEEZNĄ

—  P ośw lęeem e sehroniska dla biednych.
We w to rek  d n ia  22 b. m. o godz 12 w poł. 
odbędzie  się pośw ięcen ie  lokaiu  o d re s ta u ro ­
w an eg o  p rzez  K om ite t  Społeczny pomocy 
b ied n y m  i walki  z żeDr. i włócz, w T-wie 
DoDroczynności,  p rzeznaczonego  do  lo k o ­
w a n ia  żeb ra k ó w  i nęazy  w y ją tk o w ej .  Pre- 
z y a ju m  zap ra sz a  j a k n a ju p rz e jm ie j  w szys t­
k ich  cz łonków  Kom iietu  o raz  gości, in tere-  

' su jących  się sp ra w a  zw alczan ia  n ęd zy  w na-  
. szem  mieście. .

1 POCZTY

—  Zm iany ptm on alu e. Na m ur y  z a rz ąd z e ­
n ia  M inistra  Pocz t  i Telegrafów  przen ies jen i  
zostali  w stan  nieczynny d o ty ch czaso w y  n a ­
cze ln ik  w ydziału  pocztow ego d y rek c j i  w i ­
leńsk ie j  ra d c ą  W ło d z im ie rz  Korski o raz  u- 
r z e J n ik  VII st. F ranc isaek  Cieliński, k ie rów  
nik oddz ia łu  księgowości.

Na mie jsce  Korskiego k ie ro w n ic tw o  wy 
dz ia łu  o b ją ł  ra d c a  T ad eu sz  W o d z iń sk i  

~  Czasowe pe łn ienie  fu n k c y j  k ie ro w n ik a  od 
dz ia łu  księgowości  p o w ie rzo n o  p. Rom, W y- 
czu łkow skiem u.

Z K a i r '
— Obehód ku ezel P ułask iego w „Ognis- 

ku“ kolejow em . W  20 b. m. o godz. 18-„ j 
w sali w ła sn e j  p rzy  ul Kole jow ej Nr. 18 o d ­
będzie  się u ro czy s ty  o b chód  150 roczn icy  
śm ierc i  K a i im .e rz a  Pu łask iego .  Na p ro g ra m  
sk ład a  się: 1) P rzem ó w ien ie  p. W ierzyńsk i '  
go. 2) k oncer t  o rk ie s t ry  sym fonicznej  o raz  
chóru .

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Ze Związku Procy O byw atelskiej bob .

W  d n iu  20 b. m t. j. w niedzielę  o godz 10-ej 
ra n o  odbędzie  w W iln ie ,  w n o w e j  s iedzib ie  
Z w iązku  P ra c y  O byw ate lsk ie j  Kobiet p rz y  ul.  
O s t ro b ra m sk ie j  19 p a r te r  p l e n a rn e  p o s ie ­
dzen ie  z a rz ąd u  w ileńskiego z rzeszen ia  w o ­
jew ódzk iego  tegoż Związku. Z W a rsz a w y  z 
Z a rz ą d u  Głównego p rzy h ęd ą  n a  to po s ied ze ­
nie i wygłoszą re te ra ty :  p o s ła n k a  p. E u g en ja  
W aśn ie w sk a  i p. C ejz ing ierówna,  z te ren u  
zaś naszego w o jew ó d z tw a  p r z y b ę a ą  p rz e w o ­
dniczące  w szys tk ich  oddziałów pow iato- 
wych .  Z arząd  Z rzeszen ia  p ros i  ró w n ież  
wszystkie  członkin ie  Z w iązku  i osoby  in te ­
re su jące  się  ru c h em  k o b iecy m  o wzięcie  u- 
dzia łu  w tem  z eb ra n iu  ze w zględu  na i n te r e ­
su jące  r e fe ra ty  gości.

Po  zaga jen iu  o b ra d  przez  p rzew o d n ic zą ­
cą  Z a rz ąd u  Z rzeszen ia  p. wicewojt-wodzinę 
K ir t ik l isow ą  n a s tą p ią  według p o rz ą d k u  ob 
rad  sp ra w o z d a n ia  in fo rm a cy jn e  z d z ia ła ln o ­
ści oddz ia łów  p ow ia tow ych .  Do sp ra w o z d a ń  
tych  d o łączo n y  będzie  p lan  p ra c  w poszcze­
gó lnych  re fe ra ta ch  Z w iązku  n a  przyszłość.  
S p ra w o z d an ia  te  złożą pan ie  p rzew o d n iczące  
oddz ia łów  p ow ia tow ych .  N astępnie  re fe ra t  
„O znaczen iu  p ra c y  kobiet  w Polsce** wygłosi 
po s ła n k a  E u g en ja  W as n ie w sk a  z W arszaw y .

aaBgaaBMBBiiaa a

Z SADÓW
3 strzały do policjanta.

W  nocy  na  20 m a rc a  r  b. poste ru i .kow y  
Teofi l  Frass ,  p rzech o d ząc  przez  ulicę Ponar-  
ską  posłysza ł  s t rza ł  rew o lw erow y , o d d a n y  z 
jed n eg o  z d o m ó w  przy  te j  ulicy.

Chcąc  zb adać  p rzy czy n ę  n o r n r j  s t rz e ­
lan in y  przeszed ł  przez  wyłom, u czę n iu n y  w 
p a rk a n ie  i dos ta ł  się  na  podwórze.

T u  sp o tk a ł  m łodego  człowieka ,  k tórego  
zap y la ł  k to s trzelał ,  na  eo usłysza ł  odpow iedź  
że p ra w d o p o d o b n ie  on  i jednocześn ie  w y ­
ją ł  z k ieszeni rew olw er ,  k ie ru jąc  lufę w s t ro ­
nę in te rw en ju jąceg o  p o s te runkow ego .

P r z y to m n y  jed n a k  p o l ic jan t  podb i ł  rękę  
kę' n iezn a jo m eg o  i w ty m  t rak c ie  p ad ły  t rzy  
strzały ,  na  szczęście  w powietrze.

Post. F ra ss ,  siłą ro z b ro i ł  a w a n tu r n ik -  i 
us i łow ał o d p ro w a d z ić  go do kom isar ja tu ,  
lecz n a t r a f i ł  na o pór  nie ty lko  ze s t rony  
strzela jącego,  lecz i k i lku  kobiet  o raz  2 psów, 
które,  bo leśn ie  poczę ły  go kąsać  w nogi.

A w an tu rn ik  sk o rzy s ta ł  z m om en tu ,  cot-

n ą ł  się do m ieszkan ia  i z a b a ry k a d o w a ł  się.
Po l ic jan t  w ezw ał  p om ocy  i p rz y  u d z ia ­

le k i lku  in n y ch  p o s te ru n k o w y ch ,  o tw a r to  
m ieszkan ie  gdzie  z aa re sz to w a n o  sp raw cę  
s t rza łów  Michała  Tarajkowskie-go, k tó rem u  
wytoczono  sp ra w ę  o u s i ło w a n ie  zabó jstwa 
po l ic jan ta  Frassa .

W czo ra j  T a ra jk o w sk i  s t a n ą ł  przed Są­
dem  O k ręg o w y m  k tó r e m u  przew odn iczy ł  p. 
sędzia  Zaniew ski.

O bronę  p o d są d n e g o  w nos ił  mee. F n g ^ ,  
k tó ry  dow odz ił ,  iż k l i jen t  jego n ie  m ia ł  
m ia ru  s t rze lać  do  poste runkow ego,  a  s t rza -  
łv p a d ły  w sk u tek  szam o tan ia  si ;  Całe z a j ­
ście t ło m a cz y ł  o b ro ń ca  tem, że T a r a jk o w s k i  
b y ł  p i ja n y .

Są d p rzy ch y l i ł  *iR do te j  tezy, j e d n a k  o- 
sk a rżo n e g o  T ara jk o w sk ieg o  sk a z a ł  na  6 
m ies ięcy  więzienia a n a  zasad z ie  am n es t j i  
k a r ę  tę  zm nie jszył  do  połowyf Ka-er.

Awantura uliczna przyczyną tragedji.

Popierajcie Ligę Morską 
m s —* i R ze c z n ą !!-----

Do ro b o tn ik ó w ,  za t ru d n io n y ch  przy b r u ­
k o w a n iu  u l icy  Mickiewicza, W iszn iew sk iego  
i Czernisa,  podeszło  dwóch  n iezn a jo m y ch ,
k tó rzy  bez p y tan ia  zab ra l i  na leżącą  do n ,ch  
t. zw. „ t r a m b ó w k ę “ t. j. na rzędzie  do  u b i j a ­
n ia  bruku .

Na tem  tle pow sta ła  k łó tn ia .  C zern is  o d e ­
b ra ł  t ran ib ó w k ę ,  ezem  urażen i  n a p as tn icy  
usi łowali  go pobić~i w tym  celu us i łow ali  go 
w c iągnąć  do jiobliskiej  b ra m y  (dom  N-r 42).

W iszn iew sk i  w tym  czasie p o d n ió s ł  po 
rzucone  n a rzę d z ia  i usi łował p o w ró c ić  do 
pracy ,  lecz został n a p ad n ię ty  p rzez  jednego  
z n a p as tn ik ó w ,  ja k  się późn ie j  ok aza ło  J a n a  
W ierzbickiego, k tó ry  schwycił  k a m ie ń  i u-  
godził  n im  W iszniew skiego,  w sk u tek  czego 
ten  p a d ł  bez p rzy to m n o śc i  na ziemię

W ierzb ick iego  a re sz to w an o ,  a  r a n n eg o  
przewieziono d o  szp ita la ,  gdzie po k i lku  
dn iach ,  w obec  p ę k n ię c ia  czaszk i  i sp o w o d o ­
wanego tein zapa len ie  o p o n  m ózgow ych ,  
zmarł.

Sprawcę trag iczn eg o  w y p a d k u  o d d a n o  pod 
sąd.  P rzed  są d e m  o k ręg o w y m  W ierzb ick i  
p rzy zn a ł  się do  winy, lecz t łom aczy ł  się tem, 
że  czynu  dop u śc i ł  się pod wpływ-em silnego 
p o d n iecen ia  a lkoho lem

Sąd, pod p rzew o d n ic tw em  p. sędziego Bo­
brow skiego ,  u w zg lędn ia jąc  oko l icznośc i  ł ag o ­
dzące,  sk a z a ł  W ierzb ick iego  na  osadzen ie  w 
d o m u  p o p ra w y  przez  2 la ta  i 4 m iesiące

Ka-er.

Po  p rzerw ie  p o łu d n io w ej  Dr*cinawiać będzie  
p. C e jz ing ie rów na  7. W arsz a w y  n a  tem at 
zwalczan ia  n ie rz ąd u  i b a n d iu  żyw ym  tows 
rem. _

ZgggANlA I ODCZYTY
Zebranie K ola b. W ychów . Gim nazjum  

Czackiego. W  n iedzielę  d n ia  20 b. m r. b.
odbędzie  się pierwsze, po p rze rw ie  w a k a c y j ­
nej,  z eb ra n ie  c z łonków  Koła b. W y ch o w a ń -  
ców G im n az ju m  im. T adeusza  Czackiego w 
W iln ie  Na p o rz ąd e k  d z ien n y  zeb ran ia  złożą 
się: 1) „ K o n fe ren c ja  pow akacyjna* '  om ów i 
kol, L. K orow ajczyk .  2) Dyskusja .  3) W n io ­
ski n a  przyszłość  P oczą tek  zeb ran ia  o godz. 
16-ej. Ze względu n a  in au g u ra c ję  ro k u  p ra cy  
i z w iąz an e m  z tem  om ó w ien iem  szeregu 
sp ra w  ak tu a ln y ch ,  u p ra sza  się  o bezw zglę­
dną  obe< ność.

—  V»alne Zgrom adzenie Związku P racu­
jących Igłą. Z arząd  Zw iązku  P r a c u ją c y c h  
Igłą zaw ia d am ia  swych członków, iż N a d ­
zw yczajne  W a ln e  Z :g rom adzen ie  c z ło n k ó w  
Z w iązau  odbędzie  się  w a n iu  20 b. m, t. j. 
w niedzielę  o godz. 10 ra n o  w lokalu  p rz y  u f  
Z aw am ej  t m. 4. Na p o r z ą d k u  ob rad  sp ra w y  
re je s t rac j i  do  Izby Rzem ieś ln icze j  i w o lne  
w n iosk i  W szystk ich  cz ło n k ó w  u p ra sza  się o 
ja k  na jl iczn ie jsze  i p u n k tu a ln e  Drzybycie.

—  Sekcja W ileńska T ow arzystw a Otola 
r jiig o lo g ic in eg o . W  niedzielę  d i „ a  20 b. m 
o  godz. 10 30 w lo k a lu  Kliniki O to laryngo lo  
gicznej  U. S. B. na  A ntokolu  odbędzie  się 
posiedzen ie  Sekcji  W ileń sk ie j  T o w a rz y s tw a  
O to laryngolog icznego  z n a s tęp u jąc y m  p o ­
rz ąd k iem  d z ie n n y m  1) Odezj ,ante p ro to  
kółu z pop rzed n ieg o  posiedzenia .  2) P o k a z y  
chorych .  3) Dr T. W ąso w sk i :  „W pływ  n a r ­
kozy re k ta ln e j  na  wątrobę*'.  ’ — —

T E A T R  I M U Z Y K * .
-  Teatr M iejski na Pohulance Dziś g r a ­

n y  będzie  w da lszym  c iągu , Rewizor Go­
gola. Najbliższą p r e m je r ą  będzie  osta tn ia  n o  
wość k o m e d ja  A. G rzym ały  Siedleckiego 

M am an  do  w z ięc ia"  w reżyse r j i  A. Zelwe 
rowicza Część d o c h o d u  z p r c m jc ry  przezna  
czona  n a  o c h ro n k i  Zw iązku  P ra c y  Obyw a 
te lskie j  Kobiet *

—  Teatr M iejski „Lumia**. Dzis os ta tn i  
pożegna lny  występ  c za ru ją c e j  p a ry  z n a k o m i ­
tych  a r ty s tó w  stolicy Marji  Malickiej  i Ale­
k sa n d ra  W ęg ierko  w s łonecznej  i pe łn e j  p o ­
ezji . w łosk ie j  sz tuce Niccodemiego „Świt 
dz ień  i n o c “.

— Ju t ro  w n iedzie lę  j ioraz os ta tn i  Sensa­
cy jn a  sz tu k a  B ergera  Powódź*',  k tó ra  ustąpi  
n ieb aw em  m ie jsca  zn ak o m ite j  kom cd j i  Uroi-  
sseta i de  F le rsa  „Powrót**

—  Przedstaw ienie dla m łodzieży szk o l­
nej w „Lutur*. Dziś o godz 3.30 po pot. o d ­
będzie  się w T ea trze  Miejskim  „Lutnia** sp e ­
c ja ln e  p rzedstaw ien ie  d la  m łodzieży szkol 
ne j  po c en ach  zn iżonych  O d eg ran a  będzie  
n ieśm ie r te ln a  k o m ed ja  A. F re d ry  „W ielki 
człowiek do  m ałych  in te r e s ó w  w oDsaazie 
p re m je ro w e j  z A. Zelw erow iczem  w roli  ty 
tu łowej.

—  Koncert lgu aeege  D ygasa. W  p o n ie ­
dz ia łek  na jb l iższy  o godz. 8 wiecz. w y s tąp i  
w T ea trze  Miejskim  „ L u tn ia  z n a k o m ity  te 
n o r  b o h a te r sk i  O pery  W arsz a w sk ie j  Ignacy  
Dygas. Z apov  iedź k o n c e r tu  w y w oła łao  w ie l­
kie za in te resow an ie .  Bilety już m o żn a  n a b y ­
w ać  w kasie  zam aw ia l i  codziennie od  godz. 
t l — 9 wiecz. bez p rz e rw y

—  N iedzielne przedstaw ien ia popołudnio­
we w Teatrach M iciskicli. J u t ro  w niedz ie lę  
o godz. 3.30 po poł. o d b ę d ą  się w o b u  leat 
r a c h  m .e jsk ic h  p rzed s taw ien ia  p o p o łu d n io w e  
po  c en a ch  zniżonych. W  tea t rz e  n a  P o h u ­
lan ce  g ra n ą  b ędzie  sz tuka J Kisie lewskiego 
„ W  sieci", w tea trze  „Lutnia* .W ielk i  czio 
wiek do  m ałych  interesów*' z A, Zelwerowi 
czem w roti  Jen ia lk iew icza .

— - Koncert Zespołu Balałajkowegu. Dziś 
o godz 8 wiecz. w lo k a lu  K lubu  H und low o-  
P rzem y s ło w eg o  p rz y  ul.  M ickiewicza 33 o d ­
będzie  się jed e n  k o n c e r t  znanego  w Polsci 
s łynnego  rosy jsk iego  zespołu  a r tys tycznego  
im. W. A n d re jew a  (połączone zespoły 8  Zu- 
b ry c a ieg o  i B. Eug. Z u b rcw in a ) .

W  ubieg łym  oku  jed e n  z ty ch  zespołów 
a  m ia n o w irz ie  E. Z u b ro w in a  da ł  w W iln ie  
szereg  k oncer tów ,  k tó re  c ieszyły  się n iezwy- 
Kłcm p o w o d zen iem  tak  pod  względem  a r  
tyrs tycznvm  j a k  i m a te r ja ln y m .

Obecnie  ten  sam  zespół znaczn ie  i o z s z c  
rz o n y  po w ie la i rh  sukcesach  n a  P .  WT. K. 
p rz y b y w a  d c  W iln a  z zupełnie  nowjTn p r o ­
g ram em . ■■

P ro g ra m  k o n c e r tu  zaw iera  w ią za n k i  ro  
sy jskich  p ieśni ludow ych ,  r o m a n s ó w  c y g ań ­
skich t ań có w  w schodnich  i t. d. w w y k o n a ­
n iu  c b o r u  b a ła ła jk o w e g o  i solistów.

B-lety do  nabyc ia  w ks ięgarn i  „Lektor**, 
ul. M ickiewicza 4 od 6-ej wiecz. w kasie 
Klubu.

F  A  D  J  0
SOBOTA, d n ia  19 p a źd z ie rn ik a  1929 r.
1155: Sygnał  czasu. 12.05: P o ra n e k  m u  

zyki p o p u la rn e j  w wyk. o rk ies t ry  M akabi.  
13.10: K o m u n ik a t  m eteorologiczny 16.35: 
P ro g ra m  d z ie n n y  i ch w ilk a  l i tew ska .  lt>.55: 
„W ra że n ia  z N iemiec" Hodczyt  wrygł. J e rz y  
W yszom irsk i .  17.20: F e l je to n  weso ły  w wyli 
K a ro la  W yrw icz -W ichrow sk iego .  17.45 Vu- 
d y  :ju dla dzieci „ S ło w i i  * b a jk a  A ndersena  
rad jo fo n .  p. Heleny  M ark iew iczó w n y  w wyk. 
zesp. d r  irn rózgi.  wił.  Muzyka o ry g in a ln a  E. 
Dziewulskiego. 18.45: „Kłos panny** odczyt  
wygł.  W ito ld  H ulew icz .  19.10: G ram ofon .  
L9.20 C zy tunka  a k tu a ln a  „Rycerze  wrscho- 
d u “ II część J .  K. B an d ro w sa icg o  19.łO: P r o ­
g ra m  n_t ty d z ień  nas tępny ,  sygna ł  czasu  i r o ­
zm aitości .  20.05 „Z tygodnia  n a  tydzień*',  
sO 30 k o n c e r t ,  pogad an k i  i k o m u n .k a ty .  

23 00 M uzyka taneczna.

NIEDZIELA, dn ia  20 p a źd z ie rn ik a  1929 r.
10.15 i r a n sm is ja  n a b o ż e ń s tw a  z P o z ­

n a n ia  11.55: I r a n sm is ja  z  W a rsz a w y :  Syg­
n a ł  czasu i k o m u n ik a t  m eteoro log iczny  12.10 
Rewj i L o tn icza  A udyc ja  z o rg an izo w an a  
wspólnie  z W o je w ó d z k im  K om ite tem  L. O. 
P. P. II r a n s m is ja  z Sali T ea tru  „Lutnia**. 
lt.UU: O d czy ty  ro ln icze  i m u zy k a .  17.20 
, Święto światła** p o g a d a n a a  o E d iso n ie  wy- 
głosi Henry  a  Tokarczyk ,  17 40. Koncert .  
49-00: „K u k u łk a  W ile ń sk a"  19.25: ^Em il  Mły­
n a r sk i  i Ignacy P a d e re w s k i"  V i dczy t  z c y ­
k lu  ..Z moich w sp o m n ień  m u zy c zn y c h "  wygł, 
pro f .  M n h a ł  Józefow icz .  19.5Ó- P ro g ra m '  na  
poniedzia łek ,  sygna ł  czasu  i rozm aitośc i .  
20.05 :Koncert ,  p o g a d an k i ,  k o m u n ik a ty  i m u ­
zyka taneczna .

Nowinki radjowe.
KĄCIK DLA PANÓW

wygłosi w e  ś rodę  o  godz. 19. 20 p. Karol 
W vrwicz-\V  ichrow ski .

„RZ4 M FASZYSTÓW I RZT M PAPIEŻY*.
Odczyt  na  w y ż e jw y m ien io n y  tem at wygło- 

s^_we sr ,  di o godz. 20.05 p M. P u c i a t a . ’

MUZYKĘ TANECZNĄ 
w w y k o n a n iu  zn ak o m ite j  w a rsz aw sk ie j  o r ­
k ie s t ry  Golda i Petersburskiego będzie t r a n -  
sm i .ow ało  eo środę o  godz. 23-ej ra d z jo  w i­

leńskie  i  W arszaw y .

KONCERT SZKOLNY
W c z w a r tek  o  godz. 12.30 t r a n s m i tu je  z 

W arsz a w y  w ileń sk a  ra d jo s ta c ja  k o n c e r t  J la  
szkół  zo rg an izo w an y  przez  M agistra t  W arsz

„W  PRAWDZIWYM BERLINIE*
III  f r a g m e n t ' z  powieści L e jk in a  „N as i  

zagranicą* odegra  przed  m ik ro fo n e m  w i leń ­
skim Zespół D ram aty czn y  P. R
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i  Q  5 T A T N  i E J  C H W I L I  Mac Donald Wycutuje się z żyda politycznego

Przemówienie
na ooiedzie wydanym

O T T A W A . 18-X. O dpowiadając  
na przem ów ienie powitalne p-em je- 
ra kanadyjskiego Macken ..e Kinga, 
w czasie obiadu w ydanego na jego  
cześć  przez rząd kanadyjiki, Mac 
D onalu oświadczył, ' iż wraca do 
Lofadynu, aby podjąć z Francją, Its.- 
Iją Japonją rozm owy w t p ssó b  
szczery i otwarty, w sp csćb , w  ja­
ki prowadzone ' były rozm owy z 
Am eryką, "

Premjer m a nadzieję, iż p o io iu -  
m ienie osiągnięte będzie na w iosnę. 
Będzie to — zdaniem Mac D onal­
da — najbardziej doniosły w historji 
uwiata krok naprzód w kierunku po- 
koju pow szechnego. O  przebiegu  
tych rozmow dom inja” będą mi ir-

Mac Donaldau
przez rząd kanadyjski.

m ow ane, a jezeh akikolw e r  uny 
kraj wyrazi pragnienie otrzymania 
w  te : sprawie informacyj,, to otrzy­
ma je. Z e Stanami Z jednoczonem i 
nie zawarto układu - absolutnego, 
gdyż obie strony, zdając sobie sp ia- 
wę z stnienia świata zew nętrznego, 
nie pragnęły narzuca ; mu wej wo  
i nie chciały, by różnice w ich po­
glądach p izeszkod~iły zawarć u po­
rozum.enia św iatow ego

W przemówieniu sw^m jjsrem̂ er 
kanadyjski podkreślił, iż Hoover  
i Mac Donald dali światu wspan.a- 
ły przykład, "świadczący, że dobra 
wola narodów moz 2 rozw lać się 
na drodze wspólnych konfe/enejj.

LONDYN, 18.X (Pal.) Dzisiaj wie­
czorem agencja „Central News" po­
daje z Ottawy w.adomość, że Mec 
Donald w mowie wygłoizonej na 
oficjalnym bankiecie, wydanym nu 
jego cześć przuz rząd dommjalny, 
miał zapowiedzic 6woj zamiar wy­
cofanie się naj îi ędzej z życia poli­
tycznego i przekazania do rąk in­
nych dzieła rozpoc7ętego przez sie­
bie. Wiadomość ta, której one agen­
cje nie potwierdziły, wywołała zro­
zumiałe poruszenie w Londynie

Zarowno syn Mac Donalda, prze­
byw ający w Londynie, jak i koledzy  
gabinetow i pi emjcra nie wierzą w  
m ożliw ość tego rodzaju zamiaru, 
podkreślając, że aczkolw iek premjer 
m oże czuć się chw ilowo przem ęczo­
nym z pow odu wyczerpującej pod­
róży, to jednakże nie zdraJ :ał on

K l i m  M i e j s k i e
SALA M.CJSXA 

Ostrobram ska 5-

Od Jnia 19 do 23 pażuzler- 1 *  ■ W B *1 ( i  /u ;. i w j | \  Niezapomniana tra-

s5i,i92. y : s „ O  s W l C i f e  isiista! 1)
nów wojny, k tó ra  rozegrała się o świcie 12 października 1915 r. w fet Giiles astó w 10. W roli ^ łiffnc j S /L ilia  
T n o ru d ik s oraz wojska niemieckie, jeucy belgijscy, lotnicy angielscy, personel szpitala w B irtensdaele, sąd

wojenny niemiecki, eic.
Kasa czynna oa godz 3 m. 30 Począiek seansów od godz 4-ej. Następny program; , P z l t  taftczy  M a rje tta " .

KINO - TERTR

„HELIOS”
Wileńska 38.

Dziś! Film n śpiewem Orkiestra oałahjek i mandolin. Dziś!
NfcJwiękjyy sukces osiatnlch czasów! Najpopu- 1 „ g  ■» t  p a r a  , |*g  j e  y  W )otęi,nym dramacie 
lainiejsŁy mężczyzna św iata, bożyszcze Kobiet 1 W  O  I I  C I I  U n  I L Ł  erotycznym

„ O S T A T N I  R O M A N S ”  ( a i t a n i  jaj mi m u )
w roi. głćwii męczeni j a  miłości Hr. ig ite s  E s te rh a z y  i cąunująpa il an  Ellls.

Film o wzruszającej treścil Przepych! Wystawa! Śp ewno - muzyczna ilustracja! Seansy o g. 4, 0, 8 1 10‘/ r
Na prem jerę honorowe bileiy nieważne. - --

k i n o - t e a t r

j m r
M ic k ie w ic z a  22 .

0 t  < S 1 Rew dacyjny Super-film obecnego sezonu, reżyserji niezrównanego E rn e s ta  L u b itsch a

|H B | d |  T ? *  T  uznany przez AKaaemję N ausl 
H l w i  K i k  ■  ?  i! B 1 Sztuki za najlepsze areydzleło

r  J  |  |  ja 1 A  U  U  1 ld  C  C  A  k tóry  odgrywa rolę ca a P aw ła I-go w pozosrajycn ro lach : 
'  i  L  w l A N N i n  O  \  F lo re n ce  V iaor, Lewis S to n e  i Neli H am ilton .
Oszałamiający przepych dwora carskiego w 18-y m wieku. Pocr. seansów o g. 4, 6, 8 10,15. Kasa czynna od g. 3 30
--------- Oj uprasza Sz. Publiczność o przebycie nu wcześniejszo seansy w celu unikn.ęcia natłoku. ---------
' -< - O rkiestra koncertowa W poczenalni specjalna transm isja  raajowa.

h  I N  0

Piccadilly
W ialka 42. TeL 17-85.

D z i S U’ Arcydzieło doby obecnej. Dzieje ■■ j a  m . JA JA ^  I  |  | (  
czarnegs kapłana rozpusty, największego m  IW  M T  M m  I I  M m  I V  I I  1  1 
szarla tana w szysteicn czasów RASPU T IN A  5 1  m m

Wielki epokowy dramar, Jciorcgo treścią  jest RA5PUT IN  i KOBIETY.
Kierownicfwo firnu  spoczywało w rękrch  kuzynr 'a ra  ks. Jusupowa.

Rekordowa obcadii R asputin  — A. Malików, Cesarzowa — Djana Karenne, Dama Dworu — Natalja Lisienko,
Mikołaj 11 -  Alfred Abel.

K in o  K o s e jo w e

OGNISKO
[odjn  d w o m  uolejow.)

D z l ś l  Przep.ękny rom ans w 10 aktac

„Romans  k s i ę ż n i c z
z życja na dworze cesarskim  Habsbargów. -------- ------  U' roli głć-rnej. Xi

Pocz seansów o godz. 5, w niedzielę i św ięta o

h

ki" i
•nla D em l,

4 pop.

l i i t i f /8 ł ł i t t i )
Olga Czechowa i inni-

r KINO-TEATR

Światowid
Mickiewicza 9.

Dziś!

T 3 T A N ! K “
Przebój sezonu!

9 9
Miasto wyrafinuwanego bogactwa

Sensacja Ameryki!
A iraacy jny  dram at % życia Nowego 

l U H r / U n i  Jorku. W roi. gł. 6 e o rg e  0 ’B rlen 
lllUlLlill/ i przepię-nn W irg in ia  Valll.

S traszna katastro fa  kolosa oceanicznego podczas której tysiące ludzi 
znalazło śmierć.

k i rc o
L U X
Mleklewloza 11.

Dziś! Najcudowniejszy flim swiatal Film k ióry  zdumiewa! Przeraża! Zachwycał Porywa! ,

„ C i e r p i e n i a  m i ł o ś c i  * ( i  m t t n U i i O
W roli glówuej najsu- n  I n a  1 W f 'Inlib biort* “ riz 'a! p ń k l polskich ułanów-
btein. artystka  sw - ta  w  I JJ  O  1 4 C  Ł I I U  W  O .  szwoleżerów oraz artyicrja. Całe miasto nasze 

będzie pod wplywen tego wielkiego arcydzieła. Początek o g. 4-ej. Cedy miejsc od 40 gr.

K u r s y  K i e r o w c ó w
S T O W A R Z Y S Z E N I A  T E C H N I K Ó W  P O L S K I C H  
Telefon 13-30 w  W I L N IE  ui. Ponarska 55.

W dniu 28 paidziernika r. b. rozpoczną się zajęcia w grupi# XL  
AMATORSKIEJ ctl i Pań i P»n4w z nauką 5-iygoJniową i w grupie 
X U  Z A W O D O W E J  (Ra kierowców tswndcwYCn z nauka

272 miesięczną

Zapisy przyjmuje i infoim acyi udz'ela s e lc e ia r a t  kursów  
codzien. od godz. 12 ej do 18-ej przy ul Ponarskiej 55, tel. 13-50.
Przy kursach w arsztaty reperacyjne dla samochodów 1 ciągowsk rolniczych.

KAPUSTĘ GŁOWIASTĄ
w łaiiunLach w agonow ych w dobrym towarze  
poleca Franciszek W iszniew ski, 5ł0nIITI, 

ul. Pudgórna 96. 2942
. . . ♦ . w .

F A R B IA R N IA  FU T ER

„ F U  T R O P  O L ”
ul. Popławska 30.

t Farbujemy w szelk iego rodzaju futra
>2946 B iuro :  W .  P o h u l a n k a  23, m . 17.

W, SOMERSET MAUGHdM m

S i l i  v  y  s  z  a .
( Z  cyklu „ S A M O T N E  DUSZE").  

Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

— Zdaje się, że uda mi się ją stąd 
wyprawić Postaram się dla niej o 
przejazd

— Toby się na mc nie zdało. Zaw- 
szeby mi stała przed oczyma Ty nale­
żysz nie do mnie, tvlko do nich. My­
ślę że m ożeb\m  to zr osła. gdyby było 
tylko jedno dziecko, ale nie troje. 1 «i 
chłopcy, tacy już duzi' Żyłeś z nią 
przez dziesięć lat

Wyjawiła wreszcie to z' czem się 
zmagała. Była w rozpaczy.

—  To fizyczna odraza, absolutnie 
nie do przezwyciężenia, h tedy pomy­
ślę, że jej chude, czarne ręce oplata­
ły się dookoła twojej szyi. dostaję a ta ­
ku wstrętu Widzę cię, pieszczącego 
jej czarne niemowlęta. Och, jakie to 
obrzydliwe. Twoje dotknięcie przy 
prawia mię o dreszcz odrazy, całując 
cię w policzek, zaciskałam zęby, żeby 
nie krzyczeć

Splatała i rozplatała ręce w agonji 
wstrętu i głos jej rwał się i załamywał.

— Wiem, że teraz wina jest po 
mojej stronie. Jestem głupią, histe­
ryczną kobietą Myślałam, że się prze 
zwyciężę. Nie mogę i nigdy tego nie 
dokażę. Sama jestem sobie winna. 
Chętnie poniosę wszelkie konsekwen

cje. Jeżeli mi każesz zostać, zostanę, 
ale .jeżeli zostanę, umię. Błagam cię, 
pozwról m. odjechać.

Wybuchnęła długo powstrzymy- 
wancmi łzami. Nigdy jeszcze nie wi 
dział jej płaczącej.

— Naturalnie, że nie będę cię za- 
trzymyw ał wbrew twojej woli — 
rzekł zdławionym głosem.

Znużona łkaniem oparła się o po­
ręcz krzesła. Twarz dygotała jej stra 
szliwem wzburzeniem, Widok rozpa­
czy wyrytej na tych ,tak zazwyczaj 
pogodnjch rysach, mógł obudzić naj 
wyższe współczucie

— Daruj mi, Gu> Zwichnęłam ci 
życie, ale zwichnęłam i swoje. A tacy 
m o g l i ś m y  b y l i  b y ć  s z c z ę ś l i w i .

— Kiedy chcesz odjechać? \ \ r 
czwartek?

— Tak
Popatrzyła na niego żałosnym 

wzrokiem. Ukrył twarz w dłoniach.
Po chwili podniósł głowę.
— Jestem śmiertelnie wyczerpany 

— rzekł.
— Czy mogę odejść?

— Owszem.
Może przez dwie minuty siedzieli 

w zupełnem m i l c z e n i u ,  poczem Guy

w uStoUmn „2U.ie ŻLdu„g„ zamiaru 
wycofań a s .ę  z życia politycznego. 
Przeciwnie rr .ił szereg planów., i 
pro,ektów  na dalszą przyszłość. ‘ 

Dziennik „Ewening Standard", 
kióry połączył się telefonicznie z 
Kanadą, dowiaduje - się od osoby  
z otoczenia ptemjera, će  M ac D o­
nald nie poczyn:l żadnych aluzyi co  
do wycofania się z *.ycia politycz­
nego, lub ustąp .tn .a  z. prem iero­
stwa " ’............... ~ .............. J"'

W iadom ość o p rzeku p niu  roz- 
p u częlego  przez sieb ie dzit (a do 
rąk m nych kom entują w kołach p o­
litycznych Londynu w ten sposób, 
że dalsze rokowania w oprawie po­
rozum .enia angielsko- amerykąńąlc s- 
go prowadzone już bęaą na drodze 
dyplom atycznej. ' ’ “

H.ÓDŹ, I8-X
P ogotow ie Ratunków- zostało za­
alarmowane w iesr .ą  o katastrofie 
na odcinku robót - kanalizacyjnych  
przy ul. K rzem ienieckiej. W miejscu  
tem w ydział kanalizacyjny już od 
dłuższego • czasu przeprowadzał bu­
dow ę kolektora na głębokość; 11 
m etiów . Nad ulicą K rzem ieniecką  
w ybudow ano specjalne rusztowanie, 
k tó ie miało ułatwiać zasklep.anie.

O  godz 9 rano zatrudnieni t u  
rusztowaniu robotnicy usłyszeli trzask 
desek  : belek, podtrzym ujących ol­
brzym e zw ały łiecni. Zanim zorien­
towano <ńę w sytuacji nastąpiła ka-

Żywcem pogrzebani.
(Pat). Dziś rano tastrofa. W ielkie Ilości ziemi, Oraz

rusztowanie runęły, grzebiąc w 11- 
r.ietrowym dole 6 robotnlkow

Z aw iadom iono o w ypadku 'o- 
Kotow ie R atunkow e straż ogn io­
wą, która energiczu.e zajęła się od­
kopyw aniem  za sy p a n y ch .' Czterech  
robotników wydobyto w - krótkim  
Cżssie i stan .eh me budzi obaw. 
P iątego - robotnika w ydobyto po u- 
piyw ie poł godziny. Jest on cięzito  
poraniony, ma zgniecioną klatkę  
piersiową. Jest słaba nadzieja utrzy­
mania go przy życiu .- Szóstego  ro­
botnika, n iejakiego Andrzejaka do­
tąd nie w ydobyio.

straszna katastrofa lotnicza.
BYl;u.u s ZCZ, 18, X . (Pat). ' W

di.ia dzisiejszym  w godzinach przed­
południow ych samolot 'wojakowy, 
szybujący nad placem  ćw .czeń  za 
szkołą  podchorążych w B ydgoszczy, 
s ta n ił nagle wskutek eksplozji zbior­

nika z benzyną w płomieniach i vr 
kilka chwil potem runął na ziemię-.

pod Bzczątków „ spalonego sam o­
lotu w ydobyto zw ęglone zw łoki pod- 
chorązego-pilota W ojciechow sklego.

POMPY WIROWE
dla wszelkich celów  
i w sz e lk ic h  m ocy.

S T O C Z N I A  G D A Ń S K A :
Gdańsk. W e r t t g a s e e  4, lei. 23441, 
W arszawa, Ja»n»  1 1 m. 5, teł. 99-18, 
Ł6d2. T r a u g u t t a  9, teł . 41-83, 
P o z n a ń ,  S ł o w a c k i e g o  18, te ł .  /  7-b5, 
Kraków, W U U n a  12, te ł .  30-49, 
Katowice, ul. W i t a  S tw o s z a  3, te ł .  2 /  10, 
LW ÓW , P o d l e s k i e g o  7, te ł .  4 8 “88. *-
Lublin. K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  5t> 

m ie sz .  8, teL  9-62,
Równe, 3 -g o  M a ja  50, te ł .  307, 
WilnO, J a g ie l lo ń s k a  9 m. 12, tel.  8-84.

K S8S& 3

P0.JCZ0CHY i SKARPETKI TANIO
O lb r z y m i  w y b ó r  o d  n a j t a ń s z y c h  do  n a j w y k w i n t n i e j s z y c h .  
W y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  n a s z y c h  w y r o b ó w  w  W i l n i e  p o w i e r z y ­
l i śm y  f i rm om :

1) „ELEG A N T ", W ileńska 15.
Z) „Ż R C D ŁO  P IE R W SZ E ", S-to Jańska 11.

Uom H andlow y „JULPOL" Sp. z o. o. w Lodzi
U r z ę d n i k o m  n a  s p ł a t y  m ie s i ę c z n e .  2919-7

LCOLE P IG lE R  d e  P A R 1S
p e n s jo n a t  d la  m io d /c f i  p a n ie n  w pobl iżu  
Paryża C20 m in  ) Dobie  odżywianie ,  świeże 
powietrze,  f l y e n u e  11, N o v e m b r e  Ib. L n  Vh- 
R E N N E . (Se ine) .  S ten o g ra f ja .  h a n d lo w o śó  

i język francusk i .  2186

KUR JER WILEŃSKI
8p6lk» i ogrunicż. odpowiedź.

Hi

-ZNtCZ<
WILNO, ś - r o  JAŃSKA 1, TEL ,3-40

D z ie ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u ­
ki,  k s i ą ż k i  d la  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i le ty  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
sz e n ia ,  a f isze  i w s z e l ­
k ie g o  r o d z a ju  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a

WYKONYWA

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIUNIE

SPRZEDAJĘ
m ieszkanie z 5 poko ó 
z kuchnią i ze wszelkieinl 
wygodami, z calkowitem 
stylowem umeblowaniem 

w centrum  mia9ta 
Informacje Wil. Agencja 
Reklamowa, W ielka i ł  

Tbiefon 12-34.

PIAN I NA
pierwszorzędnych firm 

S P R Z E D A J Ę  
n a  dogodnych waruuzach 

i do wynajęcia.
Ul. Kijowska Nr. 4/10. 
2̂ 41

z wypróbowanych naj- 
lepszycn gs^unKÓw około 
100 szt. pozostałych od za- 
saazenia wtasrego ogrodu 
sprzedam tanio natych­

m iast. Wiśniowa lfi

KRAWCU WA
z długoletnią praktyką 
poszukuje pracy  s do­
mach prywatnych. Spec­
jalność palta  i suknie 
dam skie. Dowiedzieć się 
uk Beiiuy 4 m 4 u kraw :n 
Borkowskiego.. 2939

kowalski i drzewny. 
D rzew o szczapow e i 
rąbane, dostawa n.J- 
zw łoczna w zam yka­

nych wozach.
D .- H .  W I L O P A Ł
Styczniowa i, tel. 18-17

2943

B EZ  K O SZ T Ó W
1 najdogodniej załatw ia­

my lokatę k a p ita ło r
D o ir  H  -K. Zachęta"
Mickiewicza 1, tel 9-05. 
2 4 1«

Sprzedam

DOM
na Z w ierzyńcu przy

ul. Dzielnej 17/45 
Dowiedzieć się; 

Ul. Lw ow ska 12-4

Udzielam lekcji
lęzyka polsL.ego, hi­
storji, uteratury pol- 
sk lej, historji Polski. 
W .adomoe.’ do adm. 
_p od  „Polomtta"

Bucliaiter-
bilansista

przyjm ie posadę stalą, 
lub g.dzm ową. 

'Zełonzenia do „Kurjera 
WiRuikiego* pod wBu- 
c h a l t e r “. 2452

Dr. m e d.

1!
A d j u k t  Iclmiki sk o rn o -  
syfil . U n i w t r « y t e t u  S.B. 
P O  P O W R O C I E

w z n o w i ł  p r z y j ę c i a .  
W i l e ń s k a  34 m ie sz .  3 
P rz y jm .  o d  4 — 7 p p o ł .

2851

Oo s p r z e d a n i a
d ę b o w a  sz a fa  d o  u b r a n i a  
r o z b i e r a n a .  B a k s z t a  N r ,  4 
Z w i ą z e k  D r u k a rz y ,  o d  g. 

7— 8 w ie c z .

Nauczyrieika
z u n iw er* .  w y k s z t a ł c e n i e m  
p o  s t u d j a c h  z a g r a n i c ą  d a j e
LEKCJE ANGIELSKIEGO
o fe r ty  d o  „ K u r j e r a  Wił.*4

p o d  M. N, 2806

B B B a S & B B B a S S & a S B E !

g LEKARZE »
□mHEiaŁEjoSlEinoiaai*

O r . k e n i g s b e r g
CHOROBY WBNESYCZ- 
NB, SKÓRNE i analizy ia- 
kartkie. Przyjm uje 9-11 

1 4-8.

Mickiewicza 4
tel. 1090. W Z. P. 7(3. 

D0 KT0 H ME0YCYNY

i c r u s L E a
CHOROBY WENERY- 

CZNF i SKÓRNE 
E le k c r o te r a p ja ,  D ia tc r  
m ia ,  Słońce g ó r s k ie ,  

S o llu z .  i»®

Mickiewicza ł2
róg. Tatarskiej, 

Przyjmuje 9 - 2 i 5 — 7

DOKTÓR

B L U M O i l C Z
ChoroDY *enekyuzn«„  
s y f i l i s  i skórne,

w ielka 2i. -
Od 9 —  1 i 3 — 7. 

iT e lo f. 9 2 U .

DOKTOR

D. ZeMowicf,
ohoruby weneryczne, s> 
fil i a, n»rząJów moczo­

wych, Elektrotcrap. 
(Diatermia)

od 9— 1, oa 5 — 8 wlaor-

I
Kobleta-Lekari

kobiece, weneryczne, na­
rządów moczow. od 12—2 

i od 4 — P 
ul. 14teklewieża 24.

W. Zdr Nr ,52

Akuszerka

l i i  I n a
przyjmuje od 9 r&nc 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W. Zor. 

Nr. 3063.

wstał, wyszedł na werandę i oparłszy 
się o balustradę zapatrzył się w cicho 
płynącą rzekę. Słyszał iak Doris we­
szła do swojego pokoju.

Na drugi dzień rano wstał wcześ­
niej niż zazwyczaj i zapukał do jej 
drzwi

—  Słuchani?
— Muszę jechać w okolicę. Wrócę 

dopiero późnym wieczorem.
— Dobrze.
Zrozumiała. Nie chciał być obecny 

przy pakowaniu przez nią rzeczy. Pę­
kłoby mu serce. Zabrawszy swoje u- 
branie, Doris rozejrzała się po bawial­
ni, po należących do siebie rzeczach 
Nie, tych nie zabierze. To byłoby 
zbyt okropne. Pozostawiła więc 
wszystko, 7 wyjątkiem fotograiji mat 
ki. Guy wrócił dopiedo o dziesiątej.

— Przepraszam, że me wróciłem 
na obiad — rzekł. — W wiosce do k tó­
rej jeździłem, było do załatwienia du 
żo spraw.

Zauważyła, że rozejrzał się po po­
koju i skonstatował brak fotografii 
jej matki.

— Czy wszystko gotowe? — zapy­
tał. — Kazałem wioślarzowi czekać 
na dole o świcie.

— Kazałam chłopcu obudzić się o 
piątej.

— Dam ci pieniędzy na drogę.
Podszedł do biurka, napisał czek

wyjął z szuflady kilka banknotów
— To ci wystarczy do Mngapoore, 

a tam zrealizujesz czek.
— Dziękuję.

— Czy pozwolisz mi się odw ieźć 
do ujścia rzeki? '

— Może lepiej będzie, gdy się tu ­
taj pożegnamy?

— Dobrze. Położę się teraz, Po­
szedł do swego pokoju, i za parę mi­
nut usłyszała, jak rzucił się na łóżko.

Siedziała chwilę, rozglądając się 
po raz ostatni po pokoju, w którym 
przeżyła tyle szczęśliwych i tyle nie­
szczęśliwych dni Westchnęła głębo­
ko, wstała i odeszła do swego pokoju. 
Wszystko było zapakowane z wyjąt­
kiem kilku rzeczy potrzebnych na noc.

Było jeszcze ciemno, kiedy zosta­
li obudzeni przez chłoj)ca. Ubrali się 
pośpiesznie i usiedli do śniadania. 
Niebawem do pomostu przed bunga­
lowem podpłynęła łód^ i służący znie­
śli bagaż. Oboje udawali tylko, że je­
dzą. Zaczęło się rozwidniać. Rzeka 
wydawała się poprostu upiorna. Ju /  
minęła noc, ale dzień jeszcze nie na 
stał W ciszy rozbrzmiewały wyraź 
nie głosy krajowców, uwijających sie 
po pomoście. Guy spojrzał na niet­
knięty talerz żony.

— Jeżeli już skończyłaś, możemy 
zejść na dół. Najwyższy czas jeżeli 
chcesz zdążyć na parowiec.

Nie odpowiedziała, wstała od sto­
łu i poszła do swego pokoju, zobaczyć 
czy czego nie zostawiła, poczem posz 
li oboje nad rzekę Koło platformy 
stała szeregiem warta w eleganckim 
ekwipunku, która na widok zwierz­
chnika sprezentowała broń. Główny 
wioślarz podał rękę Doris i pomógł 
jej zejść do łodzi. Odwróciła sie i

spojrzała na Guy. Pragnęła z całej du 
szy powiedzieć mu ostatnie słowo po­
ciechy i raz jeszcze prosie o przeba­
czenie, ale krtań odmówiła jej posłu 
szeństwa.

On wyciągnął rękę.
— Żegnaj. Mam nad/.ieję, że bę­

dziesz miała miłą podroż
Podali sobie ręce. ,
Guy dał znak głównemu wiośla­

rzowi i łódź odbiła od brzegu.
Świt spływał już na rzekę, choć w 

ciemnych drzewach dżungli czaiły 
się jeszcze mroki nocy.. Stał na po­
moście dopóki łódź nie roztopiła się 
w szarości jioranku, poczem westch­
nął i zawrócił. Skinął z roztargnie­
niem warcie, która ponowmie spre­
zentowała bron Wszedłszy do bun 
gulowu, zawołał chłopca i wyprząt 
nął wszystkie rzeczy, które należały 
do Doris.

— Spakuj to wszystko — rzekł. 
— Niema sensu, żeby to tu leżało.

Następna zasiadł na werandzie i 
zapatrzył się w niebo, rozjaśniające 
się stopniowo blaskami dnia. Gdy 
spojrzał na zegarek, czas było iść do 
pracy.

Po południu nie mógł usnąć. Gło­
wa pękała mu z bólu. Wziął strzelbę 
i poszedł na wędrówkę po dżungli. 
Nic nie upolował, włóczył się tu I ow 
dzie, aby się znużyć. Powrócił o za­
chodzie słońca. Czas było ubrać się do 
obiadu Co tam, już teraz nie potrze­
buje się krępować. Włożył luźny ma- 
lujski kaftan i sarong. W takim stro­
ju obiadował zawsze przed przyjaz­

dem Doris. Był boso. Zjadł obiad, nie 
uświadamiając sobie co robi, po o- 
dejściu chłopca zabrał się do czyta­
nia W bungalowie panowała wielka 
cisza. Nie mógł czytać. Gazeta spadła 
mu na kolana. Był strasznie wyczer­
pany, Nie mógł myśleć i czuł w gło­
wie dziw ną pustkę Nagle usłyszał dy- 
skretnte kaszlnięcie.

1— Kto tam? — krzyknął.
Czekał, patrząc w kierunku drzwi 

Na progu stanął mały chłopiec pół 
krwi w podartym sarongu — iego 
starsz> syn.

— Czego chcesz? — zapytał Guy.
Chłopiec posunął się wgłąb poko­

ju i usiadł ua ziemi podwijając pod 
siebie nogi

— Matka. Pyta się. czy czego nie 
potrzeba.

Guy przyglądał się małemu mie­
szańcowi z natężeniem Dziecko mil­
czało, siedząc w wyczekujące j pozie, 
ze spuszczonemi bojaźliwie oczami 
Młody człowiek ukrył twarz w dło­
niach i pogrążył się w głębokim gorz­
kim namyśle. Na co się ws«yćtko zda? 
Skończone! Tak skończone! Poddał 
się Podniósł głowę i z piersi wydoby­
ło się ciężkie westchnienie.

— Powiedz matce, niech spakuje 
swoje rzeczy i wasze. Może wrócić

— Kiedy? — zapytał apatycznie 
mały.

Po zabawnej, okrągłej centkowa- 
nej twarzy Guy pociekły gorące łzy.

— Zaraz.

Koniec.

Rękopisów Redakcji nie zwraca. Dyrektor wyd*wv8. Telefon 99. Czynne od godz. S- -3 ppoŁ Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 - 3  ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 - 7  wlecz, we wtorki I piątki. R 
jk łw n  prBylwnłe od ped* 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9 - 3  1 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — uL S-to «anska 1, .eloD n u-40.

BENA PR fim łM B łJITY i ■lestecznte « -Unoszeniem do dnmii lu* prze«yłM pecztown 4 zł. Zagranicą 7 zł. CEN & 06Ł0SZEA : Za w.ersz milimetrowy przed tekstem - 40 gr., w telucie I, II s t i .- 3 0  g III, IV, V, l f l - 3 5 g r ,  zs tekstemi -  W g r ,  kronika eld .- omMł.
k A j  — f .08 zł, z« w ~  « re sk ry b y , g ł ó w - .  -esrtm nlaw n - 3B r -  • ■ wyrm. Do tycł> cen doBcza się: za ogłoszen i, cyfrowe i t .b * l .r y c z n .-5 « %  droż , r z . trzeieniem mejscar-25% drożej, w numerach nieJzietnveh i świątecznych 25% droiei zagraniczne 
HinlŁlynąrr 2Ł * draże T>. p e -a n -jn y c lr  prtry 30% znlłM. Zn anrne' dowodowy 2» gr. Ulrtnd ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cto łamowy. Administracji zastrzega sohlr prawo zmiany terminn drnkn ogłoszeft.

Wjdairu Kurier w ileM M ” t op odp PKn*J«r Wileński- S-ka z ogr. odp Druk .Znicz- Wilno, ui. Ś-to Janska ł, telefon 3-^0. R e d ak to r  o d p o w ied z ia ln y  J d c c f  J u r k l c w t a

555565555555H5555555555555555555555


